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Eskadra torpedowców i lolmiskkowiec pod $kka$errakciem 


SZTOKHOLM, 24.VIiI. (PAT) — Z Goeteborga donoszą, że silna flota angielska stanęła na 
kotwicy pomiędzy Skagen a wybrzeżami Norwegii. Angielskie okręty wojenne stoją w odległości 
2—3 kim. jeden od drugiego i zabiokowały wejście do Skagerraku. 

Kapitanowie duńskich statków zauważyli kilkanaście torpedowców oraz lotniskowiec z 15 


samolotami na pokładzie. 


Komendant starego statku szkolnego zioży wizytę 
komisarzowi Rzeczypospolitej 


Wolne miasto iest wylęgarnią plotek i oszczerstw antypolskich 


GDAŃSK, - 24 sierpnia (Paypata, przyjechać miał kemfbogfévióra polsko - niemi, kie- | jakoby polska komunikacja mię , na Wiśle oraz połączenia telefo- 
| 


żownik „Koenigsberg“. go przynoszą mnóstwo fałszy-| dzy Gdańskiem a Polską zosta- niczne między Gdańskiem a Gdy 
BERLIN, 24 sierpnia.' (PAT: (wych i tendencyjnych informa- ła przez stronę polską przęzwa- |nią. 

Niemieckie agencje prasowe -0-|cji o wydarzeniach w Polsce. na, i że wagony, przezriaezone, Z- Gdańską podają również wia 

raz prywatni informatorzy pra- Wiadomości te pochodzą z ardien Gdańsk, wstrzymane zostały | dontość, iż wobec tego stanu rze- 


$ sy niemieckiej ńsk i ric, K riei Gdańska i mówią, (w Tczewie. również i transporty : R 
wojenny „Sehleswig - Holstein“, | SY niemieckiej z Gdańska oraz |wic, Katowic i Gdańska i mówią, {w ľezewie wn] porty |czy / zdecydował się, Gdańsk 
wstrzymać pocztową i telefonicz 


Komendant okrętu złożyć ma wi- | f : 1 
zyty według oficjalnego proto- DT) ną komunikację z Gdynią, 

mne z NOW uł" Forsfera ©: 
nież wizyty u komisarza general mz | mieszcza szereg informacji agen- 
nego Rzplitej. cyjnych, donoszących o rzeko- 


GDAŃSK, 24.VIII. (P.A.T.) — W Gdańsku ogłoszono dziś komunikat, |"i tali morderstw i gwałtów na 


mniejszości niemieckiej oraz o 


„Schleswig - Holstein“ jest sta $ 
rym okrętem, zbudowanym w r.| StWierdzający, iż na podstawie ustaw o obranie narodu i państwa z lat rzekomych nastrojach paniki w 
1905 i służącym obecnie jako o-| 1933 i 1937, gauleiter Gdańska (Forster—Przyp. Red.) z dniem 23 b.m. jest | polsce. 


kręt szkolny. Pierwotnie. jak| zwierzchnikiem Wolnego Miasta. | 


incydent na granicy niemieckiej 


$etki strzałów z karabinów maszynowych w strone terytorium Polski 


Fala prześladowań KATOWICE, 24 sierpnia. (PAT.) — W. NOCY Z 23 NA 24 MIAŁO MIEJSCE KILKA NA- |kie biblioteki ludowe „w BOR 

PADÓW ZE STRONY NIEMIECKIEJ NA TERYTORIUM POLSKIE. cie złotowskim zostały zamknię 

BERLIN. 24 sierpnia. (PAT.) PIERWSZY WYPADEK AGRESJI NIEMIECKIEJ MIAŁ MIEJSCE W NOCY O GODZINIE |te, przy czym oświadczono, iż 

Fala prześladowań mniejszości| 24-EJ, KIEDY BANDA KILKUNASTU NIEMCÓW PRZEKROCZYŁA GRANICĘ POLSKĄ I NA- | jest to odwet za zamknięcie bi- 
polskiej w Niemczech rośnie w|: PADŁA NA STACJĘ KOLEJOWĄ I URZĄD CELNY W MIEJSCOWOŚCI MAKOSZOWA POD |bliotek niemieckich w Polsce. 

tempie niebywale szybkim. Pra-| KATOWICAMI: Pismem landrata złotowskiego 


Biuro prasowe senatu podaje, że | 
w piątek o godz. 8-ej rano przy- 
bedzie do portu gdańskiego z 0- 
ficjalną wizytą niemiecki okręt | 


|21 b. m. pozbawiony został pra- 


są polska wychodźtwa polskiego BANDA TA ODDAŁA KILKASET STRZAŁÓW. 

w Rzeszy z wielkim opóźnieniem DALSZY WYPADEK AGRESJI MIAŁ PRZEBIEG NASTĘPUJĄCY: OD GODZ. 0.30 DO |W2 pobytu na terenie całej Rze- 

informuje o tym czytelników wo| 1.45 ORAZ OD 2.30 DO 2.50. szy nauczyciel szkoły polskiej w 

bec niemożności skomunikowa- NIEMCY. OSTRZELIWALI Z KARABINU MASZYNOWEGO BUDYNEK PLACÓWKI |Sławianowie, Edmund SMO- 

nia się z ofiarami gwałtów nie-| STRAŻY GRANICZNEJ GIERAŁTOWICE, POW, RYBNIK. CZYNŃSKI. Zakaz przebywania w 

mieckich. OGÓŁEM ODDANO KILKASET STRZAŁÓW. obrębie granic Rzeszy . wchodzi 
SZEREG KUL UTKWIŁ W MURACH BUDYNKU PŁACÓWKI. w życie dła Smoczyńskiego w 

Nie wolno sie modlić AMBASADOR R. P. W BERLINIE ZŁOŻYŁ W OBYDWU SPRAWACH OSTRY PRO- |Ciagu 3 dni. 
po polsku TEST W, NIEMIECKIM URZĘDZIE SPRAW. ZAGRANICZNYCH. Aresztowani 


Dnia 18 b. m. biskup warmijski|Rewizje i aresztowania |bcz podania jakichkolwiek przy] Biblioteki ludowe WIEDEŃ, 24 8. (PAT). — 
ks. Maksymilian Kaller wydał| OLSZTYN. 24 sierpnia. (PAT:) | 757: stosując przy tym wszelką zamkniete W Acz” Bac owa doat 
zarządzenie, kasujące z dn. 20 b.| Aresztowania polaków na Powi- bezwzględność. Równocześnie do | BERLIN, 24 sierpnia. (PAT.) heh członków dawnej parii 
mies. wszystkie nabożeństwa pol! ślu (powiaty Sztum i Kwidzyń) konuje ACE mieszkań, szu| W tych dniach urzędnicy tajnej | socjal - demokratycznej. Przy- 
skie oraz śpiewy i kazania pol-| przybrały w ostatnich dniach za kając książek i gazet, domaga-|policji państwowej przeprowa-|czyną aresztowań było kryty- 
skie w całej diecezji warmijskiej. | straszające rozmiary. Dziś już |J%9 5*6 równocześnie wydania le-|ązili rewizję w Domu Polskim | kowanie przez nich paktu za- 
Przewidziane na niedzielę, 20 b. | żaden polak nie jest tu -pewien |5'(ymacji związku polaków. —|we Wrocławiu. Opieczętowany | wartego pomiędzy Rzeszą a 

WEEST ns A SPO 2 y A towani odśtawiani sa dol (kw Juja | Rosją Sowiecką. Władze partyj 
m. nabożeństwa polskie, już Się |swego mienia. wolności. a nawet|^TesZtowani odstawiani są ( | został lokal, w którym znajdują = 
nie odbyły. życia. 


TRET ia | FE E E x A jeszcze dziej zaost 7 
Elbląga, skąd wywiezieni mają | sję książki biblioteki ludowej. AA È E ARNAR ES 
Aresztowań dokonuje Gestapo |PYĆ Podobno w głąb Niemiec. W. ciągu dnia 18 b. m. wszyst-|! wśród ludności. 


Podpisany w Moskwie pakt 
o nieagresji między brunatnym 
i czerwonym  totalizmem nie 
przestaje być tematem niezli- 


czonych plotek i domysłów, 
przede wszystkim oczywiście 
wśród polityków kawiarnia- 
nych, którym pokrzyżował on 


wszystkie z takim mozołem u- 
łożone „koncepcje międzynaro- 
dowe“. Naiwność tych bieda- 
ków, którym nieprzerwane dy- 
skusje w gronie dobranym wy 
tworzyły całkowity zamęt w 
głowie, odbija się przede wszy- 
stkim na nich i na ich najbliż- 
szych. Jeśli nie przegrali oni 
już wojny nerwów, to w każ- 
dym razie odnieśli v tej woj- 
nie ciężkie rany i kontuzje. 


A przecież w gruncie rzeczy 
ten teatralny gest dwuch ban- 
krutów nikogo w Europle nie 
zaskoczył. Wprawdzie Cham- 
herlain powiedział wczoraj w 
izbie gmin, że zawarcie paktu 
spadło, jak grom z jasnego nie 
ba, ale nie ulega wątpliwości, 
że był to jedynie zwrot kraso- 
mówczy, a w rzeczywistości po 
lityka angielską, dysponująca 
tuk doskonałym materiałem in 
łormacyjnym, nie mogła o tym 
eoup de theatre nie wiedzieć. 


Podczas zabierania przez 
Niemcy Sudetów niżej podpisa- 
ny był w Pradze świadkiem, 
jak ci sami politycy kawiarnia 
ni czeskiego autoramentu pa- 
trzyli w niebo, wypatrując na- 
iwnie, czy już madłatują z po- 
mocą eskadry czerwonych sa- 
mołotów. Śmieliśmv się wtedy 
z tych prostaczków, a wraz z 
nami śmieli się przedstawiciele 
dypłomacji zagranicznej oraz 
dobrze: poinformowani dzienni- 
karze Światowej sławy, jak 
Knickerbocker i inni. Wiado- 
mo było, że żadnej pomocy ze 
strony Kremla nie wolno i nie 
należy się spodziewać, bowiem 
ten chory organizm państwo- 
wy zbyt wiele ma kłopotów we 
wnętrznych, aby mógł myśleć 
o przysparzaniu sobie kłopo- 
tów zewnętrznych. Dawaliśmy 
zresztą temu wyraz w kores- 
pondencjach, iż walki nie bę- 
dzie. Już wtedy mówiło się o 
tym. że Kreml zdolny jest co- 
najwyżej do jakiegoś karkołom 


nego koziołka politycznego na|' 


arenie międzynarodowej.  Mo- 
że się to wydawać Śśmiesźne, a- 
le rozważaliśmy już wtedy zu- 
pełnie poważnie . możliwość e- 
wentualnego zbliżenia się 
Kremla do Berlina. Jeśli rozma 
wiali o tym i brali to pod uwa- 
gę maluczcy, trudno sobie wyo 
brazić, aby nic liczyli się z tym 
wielcy mężowie stanu w An- 


glii, Francji i w Polsce. 


Trzeba pamiętać, że działo 
sie to rok temu, a od tego cza- 
su wiele się na Świecie zmieni- 
ło. potwierdzając wspomniane 
praskie hypotezy. Może wystar 
czy wspomnieć wywiad, jakie- 
go w połowie lipca udzielił 
Marsz. Śmigły - Rydz  dzienni- 
karce amerykańskiej, a w któ- 
rym o Rosji powiedział m. in. 
eo następuje: 


PR EJ 


„Co się zaś tyczy Rosji, 
posiadamy z nią pakt cd 
sji i traktat handlowy, ale do- 
stawa surowców z tego kraju 
zależała by niewątpliwie od 
szeregu czynników. Rosja wy- 
ciągnie najpierw z obecnej sy- 
tuacji możliwie jaknajwiększą 
ilość korzyści“. 

A więc już wtedy czynniki 
miarodajne w Polsce nie spo- 
dziewały się od Rosji niczego. 

Warto jeszcze wspemnieć o 
książce b. prezydenta senatu 
gdańskiego FRauschninga p. t. 
„Rewołucja nihilizmu*, która 
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toj obszernie omawiana, a w któ- 
rej m in. czytamy; 

„Nikt, kto choć trochę orien- 
tował się w elastyczności po- 
zbawionej skrupułów polityki 
siły, nie wątpił wcałe, że 180- 
procentowy zwrot w polityce 
zagranicznej nie sprawi naj- 
mniejszych nawet trudności a- 
ni ministerstwu propagandy, a- 
ni też narodowi niemieckiemu, 
skazanemu na bezkryłyczny po 
słuch“, 

Oto miarodajna 
partnerów, którzy dobrali się, 
jak w korcu maku, 1 obecnie 


ocena obu 


wość swego oblicza ideologicz- 
nego i bankructwo swej kilko- 
letniej polityki tym bezwarto- 
ściowym paktem o nieagresji. 

Nie zaskoczył on nikogo, 
prócz właśnie tych wspomnia- 
nych polityków kawiarnia- 
nych, którzy zresztą są przysło 
wiowymi matołami, kroczący- 
mi od jednego rozczarowania 
do drugiego. 

Na szczęście na czele państw 
europejskich stoją nie politycy 
kawiarniani, a wytrawni mężo 
wie stanu. I dlatego teatralny 
gest Kremla i Berlina nie zmie 


była na łamach naszego pisma | przypieczętowali tn secie nił absolutnie niczego w istnie- 


<U28025 


- PRZYJAŹŃ DWUCH BANKRUTÓW 


jącej sytuacji, a więc całkowi- 
cie chybił celu. Chociaż z na- 
szego punktu widzenia. ma on 
swoje dobre strony. Obnażył i 
ukazał w całej nagości nawet 
najnaiwniejszym wartość 
dwuch nowych przyjaciół, za- 
równo jako wrogów, jak i w 
roli sojuszników, odsłaniając 
jednocześnie pustkę ideową, ja 
ka kryje sę za rozkrzyczanymi 
gębami propagandy, oraz śmier 
telny kryzys, przeżywany zaró- 
wno przez brunatny, jak i 
przez czerwony totalizm. 


G. WAS. 


Olbrzymia rola Polski 


w bloku sojuszniczym przeciwniemieckim 


Wśród licznych 


artykułów, (raz dostanie do rąk Niemiec, to 


ukazujących się obecnie we Fran | zamieni się w zbrojną twierdzę; 


cji na temat Polski, na szczegól- 
ną uwagę 
numerze sierpniowym 
vue de France“ Rajmunda Rec- 
couly p. t. „Powrót z Polski*. 

Autor przebywał w Polsce dwa! 
tygodnie i wrócił z szeregiem 
wrażeń zupełnie odmiennych od 
tych, których spodziewał się za- 
znać. 

Opisawszy w barwny sposób 
metodę niemiecką, stosowaną wo 
bec upatrzonej ofiary w przed- 
dzień zamierzonego zamachu — 
a więc propagandę zewnętrzną i 
wewnętrzną, manifestacje, po- 
chody, parady, artykuły i prze- 
mówienia Goebbelsa, 
tumult, zgiełk, mobilizację itd. 
autor zastanawia się nad zadzi- 
wiająco spokojną postawą i reak 
cją Polski. 

„Począwszy od tej zimy pola- 
cy byli zasypywani żądaniami! 
niemieckimi. Oddajmy im tę 
sprawiedliwość — nie zastana- 
wiali się oni nad nimi zbyt dłu-, 
go i wkońcu je odrzuciil. Wie- 


| 


| 


dzieli, że raz odstąpić od zasady 
to to samo, co wsadzić palce w 
Gdy się Gdańsk 


tryby maszyny... 


KINÓ 


CASINO 


Pocz. 4. 6. 8. 10 
Motto: 


„.Młodość 


musi się wyszumieć... 


Wesoły, pełen sentymentu, 
dramat p. 


W rolach głównych: 


znakomita. para z filmu „Cztery córki“ 


PRISCILLA LANE 
i JEFFREY LYNN 


będzie to oznaczało 
zasługuje artykuł wjw przyszłości Gdyni, 
„La re-|portu nad Bałtykiem, 


kim 


zniszczenie 

polskiego 

zbudowa- 
nego wielkim wysiłkiem i wiel- 
nakładem pieniędzy; bę- 
dzie to również oznaczało zlikwi 
dowanie wolnego dostępu do mo 
rza, polityczne i ekonomiczne 
uduszenie kraju“, 

„Cały naród odpowiedział z 
nadzwyczajnym entuzjazmem 
na zew swych przywódców; kraj 
stawił czoło- grożącemu mu nie- 
bezpieczeństwu w sposób boha- 
terski i patriotyczny“. 

„Jest rzeczą prawie niemożli- 


wą wyobrazić sobie stanowisko 


protesty; spokojniejsze, a jednocześnie bar 


dziej zdecydowane. Rzućcie o- 
kiem na mapę, a odrazu pojmie- 
cie w jak niezwykle krytycznej i 
niebezpiecznej sytuacji 
się znajduje. My, francuzi, narze 
kamy z powodu jakichś czterech 
setek kilometrów w spólnej grani | 
cy z Niemcami, a cóż mówić o 
Polsce, która z nimi graniczy 
na przestrzeni 5 czy 6 razy dłuż- 
szej“. 

„Mimo to — żadnego niepoko- 
ju, żadnego alarmu, a dp e 


Dziś 
premiera! 


pikantny komedio- 
t. 


POKIENI 


PANNY 
1 


"Geny 


miejsc 
na wszystkie 
seanse — od 


Polska! 


mniej popłochu. W. żadnym umy ļi anglików niedocenia jej siły, a 
śle nie powstaje myśl, że można- | przecenia siłę Niemiec“, 


by wyjść z: tej sytuacji drogą 
kompromisu, koncesji czy odstą 
pienia terytorium. Chęć okupie- 
nia pokoju za cenę praw kraju 
byłaby uważana za  poniżające 
tchórzostwo. Jeśli Niemcy upie- 
rają się przy tym, aby żądać od 
Polski tego, czego ona nigdy im 
dobrowolnie nie odda, zadecydu 
je o tym tylko siła — to znaczy 
wojna. Polacy się do tego przy- 
gotowali całym sercem, material 
nie i moralnie“. 
Na ten stan umysłów, 
wywołuje ogólny 
zagranicznych, 


który 
podziw gości 
złożył się szereg 
przyczyn. Najważniejszymi bo- 
dai są: położenie geograficzne 
— brak granic naturalnych, zmu 
szający do ciągłego pogotowia, 
oraz niewola, która zahartowała 
naród w walce o wyzwolenie. 


Połacy zgoła inaczej zareago- 
| wali na zmianę polityki Niemiec 
| wobec nich, niż inne narody. 
| „Zamiast ofurzać się na to, za- 
|miast tracić czas na dyskusje 
lub wzdychanie, polacy natych- 
miast wyciągnęli konsekwencje 
|z tej zmiany. Wzięli się do przy- 
gotowania obrony, co głęboko 
zdziwiło, no i zgniewało przy- 
wódców niemieckich. Ribben- 
trop, najwpływowszy doradca, 
najbardziej przez Fiihrera słu- 
|chany, pchający go do najbar- 
|dziej awanturniczych decyzji, 
musiał mu prawdopodobnie obie 
cać, że Polska podobnie, jak Au- 
stria i Czechosłowacja, ugnie się 
przed groźnymi nakazami, przy 
czym nie zajdzie potrzeba ucie- 
kania się.do broni“. 


Następnie autor analizuje war 
tość armii polskiej;  poświęciw- 
szy jej-g gorące słowa, żałuje tyl- 
ko, że o niej tak mało wiedzą 
francuzi i anglicy. Trochę w tym 
— jego zdaniem — winy samych 
polaków. 

„W. dzisiejszej epoce zażartej 
propagandy, w której każdy tyl- 
ko myśli o tym, by wychwalić sa 
mego siebie i swój towar — po- 
lacy zaniedbują — - świadomie 
{czy też nie — propagandy doty- 
czącej stanu ich pogotowia wo- 
= 


| 


Genezę tego stanowiska Re- 
couly znajduje w tradycji niepo- 
/dległościow ej; w okresie walk 
|wyzwoleńczych cała akcja pole- 

gała na umiejętnym utrzymaniu 
tajemnicy wojskowej i na głębo- 
kiej konspiracji. 


„Polska nie robiła żadnej re- 
klamy odnośnie stanu swojej ar- 
mii, możnaby nawet wręcz zary- 
zykować twierdzenie, że czyniła 
wprost przeciwnie. Oto przyczy- 
na, dla której wielu francuzów 


; 
| 


Przytoczywszy kilka zasadni- 
czych braków armii niemiec- 
kiej, jak brak wyszkolonych re- 
zerw, średni materiał wojenny 


itp., Recouly rozważa twierdze- ' 


nie francuskiego sztabu główne- 
go, że Framcja i Anglia wygrają 
wojnę, o ile front wschodni zdo- 
ła skupić na sobie uwagę conaj- 
mniej jednej trzeciej sił niemiec- 
kich czyli około 30 dywizji. Otóż 
okazuje się, że Polska posiada 
30 dywizji w _ czasie pokoju; w 
w czasie wojny siły te będą nie- 
chybnie zdwojone. „Wynika 
stąd, że. germańscy przywódcy 
hędą zmuszeni zostawić na 
wschodnim froncie nie jedną 
trzecią swoich sił, ale conajmniej 
połowę*. 

„Wbrew temu, co mówi kłam- 
liwa propaganda niemiecka -— 
kończy autor — nie chodzi o sa- 
mo miato Gdańsk, lecz o. coś 


znacznie ważniejszego — 6 wol- 
ny dostęp do morza, któryby 
Polska całkowicie straciła z 


dniem, w którymby Gdańsk wym 
knął się z jej rąk... Niemcy po- 
wtarzają nieustannie, że chcą 
Gdańska i że go będą mieli bez 
względu na cenę jaką za to za- 
płacą. Otóż Niemcy nie uzyskają 
go bez wojny*. 


KAZIMIERZ ZIELIŃSKI 


„PA L ACE" 
Najaktualniejszy film SZPIE- 
GOWSKI. dwóch. kontrwy- 
wiadów Niemiec i Francji 


AGENT 


W: roli szpiega emieskieją 


Eryk v. Stroheim 


w roli agentki wywiadu francuskiego 


Edvige Feuiliere 


w 
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ROG ES wi 
Będziecie się śmiać do 
rozpuku i płakać do łez! 
Przybywam wkrótce do 

Łodzi! 


Do zobaczenia! 


Fm 
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Nr. 235 


PARYŻ, 24 sierpnia. (PAT) — 
DZISIAJ RANQ ZOSTAŁY POWO- 
ŁANE DO SZEREGoW. DALSZE 
KONTYNGENTY REZERWISTÓW 


PARYŻ, 24 sierpnia, (PAT) — 
Na ulicach Paryża ogłoszone zosta- 
ły dziś białe atisze, powołujące 
pod sztandary rezerwistów katego- 
rii nr, 3 i 4. 


PARYŻ, 24 sierpnia. (PAT) — 
Agencja Havasa donosi: Spodziewa 
ne jest wydanie apelu wzywające- 
go francuzów do zjednoczenia, A- 
pel ten ma wydać premier Dala- wieczorem przemówienie przez ra- 
dier. Oczekują, że pierwszym EE zde ia AR nie została 
razem apelu będzie utworzenie ga- * "> - 
binetu oco natodotójo. LONDYN, 24.8, (PAT) -= Wszy- 


scy ci, którzy służą w -i 

PARYŻ, 24 sierpnia. (PAT) — R. dy PŚ 
Dziennik Urzędowy ogłosił w pią- 
tek zarządzenie, poddające pod 
kontrolę władz wojskowych wszyst 
kie przedsiębiorstwa, pracujące dla 
obrony narodowej. 

PARYŻ, 24 sierpnia. (PAT) — 
Prezydium rady ministrów komu | 
nikuje, 

na || 


przemysłowych pracujących Le i 
rzecz obrony narodowej i dostawcy | 4 OARA DAEA dari 6 po 
7 bi di ; a i, 1 - 
oo ach die tyak zaklady Zo |nia fortyfikacji niemieckich na| 
stali decyzją prezesa rady mini» zóaiicy "belgijskiej dol ohik 
tia rig o aaiye anaetote |dzona. Z rozmaitych okolic do 
go odwołania przebywającygo na WK WASZE 5 E 
urlopie personelu, niezbędnego przy | dedodtamojiie c, 06 nd 
produkcji w tych zakładach. Żadne cinEk Detikcź są Feld > Uyy 
dałsze zwolnienia nie będą tej ka- 8 przybyś! 


batantów zwróciła się do wszyst- 
kich fraucuzów z apelem skupienia 
się dookoła rządu. 

PARYŻ, 24 sierpnia. (PAT) — 
Premier Daladier wygłosi w piątek 


ZW 


Opalajmy się umiejętnie 


v, 


"2 


m 


czych formacjach armii terytorial- 
nej, powołani zostali dzisiaj wie- 
czorem do zgłoszenia się natych- 
miast według swoich przydziałów, 
Równa się to MOBILIZACJI AR- 
MII BRYTYJSKIEJ. : 
LONDYN, 24,8. (PAT) — Mini- 
sterstwo poczt wydało dzisiaj apel 
aby ograniczono rozmowy telefo- 
miczne celem nieprzeciążania linii. 


watnych samochodów, o ile za- 
pas benzyny w zbiornikach nie 
przekracza 40 proc. objętości 
zbiornika. 


PRAGA, 24 sierpnia. (PAT.) —- 
„Wielki gmach, w którym mieści- 
ło się gimnazjum francuskie, 


„py, = E EE Z 7 


'| gów. | 
ATENY, 24.8. (PAT) -- Rezer- 


25. VIH. — GŁOS PORANNY — 1939. 


D F ili a T e m 


Powołano do szeregów nowe kontyngenty rezerwist 
Zarządzenia wojskowe w Belgii, Holandii, Szwajcarii, Bułgarii i 


BRUKSELA, 24.8. (PAT) — Ofi- 
cerowie i szeregowi armii belgij- 
skiej zostali odwołani z urlopów. 
Pewna liczba rezerwistów specjali- 
stów została powołana do 


| 


wiśei artylerii polowej, ciężkiej i 
górskiej, kawalerii i służby łącz- 
ności roczników 1936 i 1937 ocaz 


Ruchy wojsk niemieckich 


Linia forfyfilsacyjna na Zachodzie obsadzona 


że kierownicy zakładów |, BRUKSELA, 24 sierpnia. — trzymały surowy zakaz sprzeda- | szkoły francuskie, mieszczące się | 
PAT.) — „Le Soir“ ogłasza de-| wania benzyny właścicielom pry|w tym gmachu, zostały skaso- 


wane. 


PRAGA, 24 sierpnia. (PAT.) -- - 
|Zarządzeniem władz niemiec- 
kich wprowadzony został ra 


miejsce dotychczasowego czecho | 


słowackiego znaku rozpoznaw- 
czego na pojazdach mechanicz 


szereg specjalistów zostali wezwa- 


szere- | 


appa | =— 


ÓW 
i 


ni do szeregów celem odbycia ma- 
newrów, 

SOFIA. 24.8, (PAT) — Szereg 
kategorii rezerwistów bułgarskich, 
| którzy powołani zostali 1 sierpnia 
na krótkie ćwiczenia, pozostanie 
pod bronią o 2 tygodnie dłużej. 

Wydano zakaz wywozu surow”a 
i żywności. 


SZTOKHOLM, 24.8. (PAT) 
Wobec unieruchomienia 7 zagraniez 
nych holenderskich linii lotniczych 
z powodu powołania pilotów do 
wojska, eksploatację powyższych 
linii objęły szwedzkie linie, 


WASZYNGTON, 24.8. (PAT) — 
Agencja Havasa donosi, że rada za- 
sobów wojennych Stanów Zjedno- 
czonych A. P. zbiera się na obrady 
nad sprawami, związanymi z wypo- 
sażeniem armii, przy czym rozpatry 
wany ma być również projekt u- 
stawy o wzmocnieniu amerykań- 
| skich sił zbrojnych. Przewiduje on 
INA WYPADEK KONFLIKTU 


nych niemiecki znak rozpoznaw- | ZBROJNEGO PODNIESIENIE STA 

czy „D“. Znak ten obowiązuje! NU WOJSK DO 1.256.000 LUDZI 

od dnia 26 b. m. w pierwszym okresie przygotowaw- 
| czym. 


francuska szkoła ludowa, oraz 
francuska ochronka w Pradze. 
został oddany na cele szkolnie- 
twa niemieckiego, — Wszystkie 


tegorii pracowników udzielane, liczne oddziały artylerii. 


PARYŻ, 24 sierpnia. (PAT) —| PRAGA, 24 sierpnia. (PAT.) — 
Narodowa konferencja byłych kom | Wszystkie stacje benzynowe o- 


| 


——— 
000200 


Misje wojskowe opuściły Moskwę 


w odpowiedzi na paki Sowietów z Rzeszą 


Oficjalny tekst paktu | 
MOSKWA, 24.3. (PAT) — 
trzygodzinnych naradach podpisany | 
został w Moskwie przez min. Rib-|, .,.. 7 3 
benttopa i prem. Mołotowa pakt | kwietniu 1926 r. zawarli następu- 


R ET A |jacy układ: 

ç 4 
nieagresji między ZSRR i Rzeszą) ag, 1. Obie strony kontraktują: 
niemiecką l 


A . Pakt ten zawiera 7 arty! ce zobowiązują się wstrzymać od u- 
AŻ Pa soo np | Życia wszelkiej przemocy, wszelkiej 
i Według źródeł niemieckich pakt | keji agresywnej i wszelkiego taka 
rami: 

Rząd sowiecki i rząd niemiecki, | te indywidualnie, czy też wspólnie 
kierując się życzeniem konsolidacji z innymi mocarstwami. 
pokoju pomiędzy ZSRR a Niemca:; Art. 2. Jeżeli jedna ze stroń uma 
mi i opierając się na  głćwnych | wiających się stałaby się przedmio- 
postanowieniach traktatu o neutral- 
ności, zawartego pomiędzy Związ- | ciego mocarstwa, druga strona kon 
kiem sowieckim a Niemcami w| traktująca w żadnej formie nie oka- 


| 


że pomocy temu trzeciemu mocar- 
stwu. 


Poj tuska wyjeżdżają z Moskwy via Leningrad, dziś wieczorem, albo jutro. 


Art. 5. W razie sporćw lub kon- 


fliktów. które mogłyby nastąpić pe 


MOSKWA, 24.VIII. (P.A.T.) — Wojskowe delegacje angielska i fran- | będzie uważany za przedłużony au- 


, tomatycznie na okres 
5-ciu lat. 


następnych 


Art. 7. Pakt ten podlega ratyli: 
kacji w najbliższym czasie. Wymia* 
na dokumentów ratyfikacyjnych 


Art. 3. Rządy obu strou kontrak- | między stronami umawiającymi się, | powinna nastąpić w Berlinie. Pakt 


tujących pozostaną w przyszłości 
stale we wzajemnym kontakcie w 


celach konsultacji, aby informować | łatwią te spory lub konflikty wy-| 
jednej strony przeciwko drugiej czy | się wzajemnie co do spraw, dotyczą | łącznie w drodze pokojowej wymia 


cych ich wzajeranych interesćw. 
Art. 4, Żadna ze strón kontraktu: 

jących nie będzie brała udziału w 

jakimkolwiek ugrupowaniu mo- 


tem akcji wojskowej ze strony trze | carstw, skierowanym pośrednio luh 


bezpośrednio stronie 


drugiej. 


przeciwko 


| bez względu na rodzaj spraw będą- 
cych u ich podłoża, obia strony za- 


ny przyjaznych poglądów a w ra- 
zie konieczności przez stworzenie 
komisji rozjerczej. 

Art. 6. Obecny pakt jest zawarty 
jna 10 lat i jeżeli jedna ze stron u- 
mawiających się nie wymówi go na 
rok przed upływem terminu, pakt 


wchodzi w życie niezwłocznie jw 
, podpisaniu. 
Pakt został sporządzony w 
| egzemplarzach w języku niemiec- 
|kim i rosyjskim w Moskwie 28 
sierpnia 1939 r. 


9 


Podpisany w imieniu ZSRR przez 
Mołotowa, w imieniu rządu nie- 
mieckiego przez Ribbentropa. 


Szykanowanie polaków w Gdańsku 


Mmożą się brułalne zarządzenia i prowokacje 


GDYNIA, -24 8. (PAT). Prasa|szkania zarekwirowano rzeko- 
gdańska i radio niemieckie pojmo dla partii. 
dały wiadomość o rzekomyi:a| GDAŃSK, 24 8. (PAT). W. o- 
zamknięciu przez Polskę grani 
cy polsko - gdańskiej. Wiado- 
mość ta jest całkowicie nie- 
prawdziwa. Ruch na wszyst- 
kich punktach granicznych od. 
bywa się, aczkolwiek z pewny- 
mi trudnościami. Ni punkcie 
granicznym polsko. - -4dańskim 
w Kolibkach gdańska policja 
graniczna czyni trudności w 
przekraczaniu granicy obywate 
lom polskim, udającym się Z,zwłocznie po wylądowaniu u- 
Gdyni do Gdańska i odwrot-| qął się do niego na rozmowę. 
nie. f 


BERLIN, 24 8. (PAT). Kan- 
clerz Hitler przybył do Berlina, 
Minister Ribbentrop nie- 


GDAŃSK: 24 8. (PAT). Dziśs| BERLIN, 24 8. (PAT), — 
otrzymał cały szereg polaków | W Berlinie zauważyć można 
nakaz opuszczenia swych mie- | szereg objawów bardzo wy- 


szkań w ciągu dwuch dni. Mie-| mownych, podawanych skąd- 


statnich 48 godzinach dokona- 
no na terenie Gdańska w dal 
szym ciągu areszłowyń kilku- 


inąd przez prasę, a więc dziś 
wjechała na podwórze kancela 
rii Rzeszy w Berlinie, rezyden- 
cji kanclerza kolumna 4 do 6 
samochodów irzyosiowych, któ 
rymi posługuje się kanelerz nor 
malnie przy narewrach i w 
specjalnych ol ojicznościach. 
Zwraca uwagę ustawienie 
dział _ przeciwłotniczych na 


dziesięcin polaków. Dziś o g. 
20:ej zaaresztowano również 
zawiadoweę dworca głównego 


aby wysłuchać relacji Ribbenfiropa 


wyższych  budynka:h  herliń- 
skich. ; 
MOSKWA, 248. ;PAT). — 
„Izwiestia* i „Prawda“, przy- 
nosząc tekst zawartego paktu 
oraz komentarze w artykułach 
wstępnych, zamieściiy na pier- 
wszych stronach dużą fotogra- 
fię z grupą, Stalin, Molotow, 
Ribbentrop i Gauss. 


w Gdańsku, kontrolera pociągu 
magistra Garyantasiewicza 0- 
raz adiunkta Grabskiego. 


GDYNIA, 24 8. (PAT). Popu: 
larnymi wycieczkami z Gdyni 
są wyjazdy motorówkami de 
Gdańska (bez przybijania de 
brzegu). Wczoraj i onegdaj wy 
darzyły się fakty prowokowa- 
nia turystów polskich i obrzu- 
renia ich kamieniami. 


Onegdaj na motorówce „MI- 
NERWA* wybrała się z Gdyni 
do Gdańska większa grupa tu- 
rystów. Gdy motorówka znala- 
zła się koło stoczni Schichaua, 
| obrzucono motorówkę dużymi 
|odłamkami żelaza, nie raniąc 

|na szczęście nikogo, a niszczac 
itylko sterówkę motorówki. 


25. VIII. — GŁOS PORANNY. — 1930. - 


)'okoiowe oredzie Roosevelta 


Prezydent Stanów Ziednoczonych apeluie do króla Włoch, 
by podiął wysiłki, celem zażegnania woiny 


RZYM, 24 sierpnia. (PAT.) —| 
Dziś rano w San Anna di Valieri | 
AMBASADOR ST. ZJEDNOCZO 
NYCH PRZY  KWIRYNALE 
WRĘCZYŁ KRÓLOWI WIKTO- 
ROWI EMANUELOWI Ill ORE- 
DZIE PREZYDENTA ROOSE- 
VELTA. 


Według pogłosek, krążących 
w tutejszych kołach amerykań- 


skich, orędzie prezydćnta Roose- 
: velta do króla Emanuela -IH -za- 
wiera APEL O PODJĘCIE. WY- 
SIŁKU, CELEM UR ATÓWANIA 
POKOJU. 
Według niespraw dzónych po- 


głosek DO. SAN ANNA PI VA-| 


| 


z: łzydźnóji królewskich, poło- stwierdża na wstepie; . 


że król | mułowanie propozycji, zmierza- 


żoną. w Piemoncie nod "SPAMER Włoch oraz jego rząd mogą wy- jacy ch do pokojowego rózwiąza- 
a kz: obecnego napięcia... 


francuską. 


w ASZYNGTON, "24 sierpnia. 
(PAT.) — Dotychczas nie ogło- 
szono tekstu oficjalnego pisma, 


LIERI UDAŁ SIĘ RÓWNIEŻ MI, wystosowańego przez: prezyden: 


NISTER ` 
NYCH HR. CIANO. 


San Anna di Moje jest jenen urzędowyżh, : 


SPRAW: ZAGRANICZ: ta"Róosevelta do' króla włoskiego 


„Według informacji” z kół 'pół- 


wrzeć poważny. wpływ, aby prze 
szkodzić wojnie. 

Roosevelt występuje przeciw- 
ko tendencjom hegemonii i agre 
sji pewnych państw i przypomi- 


lą 


WASZYNGTON, ` 
(PAT.) 
SEB 


24 sierpnia. 
Preżydent Roosevelt 
o godz. 18. .80 * do Wa- 


na następnie swe propozycje, wy |szyngtońu celem wzięcia udziału 


sunięte -14: kwietnia b. r. 


Tw 'konferehcji 
' W zakończeniu Roosevelt zwra | partamentu stanu 
pismo rem ca się do rząd włoskiego o stor w Europie. i 


urzędńiików de- 
nad syłuacją 


Jeszcze nie jest zapóźno! 


Oiciec „Święty apeluje do. rozsądku kierowników. państw 
i wzywa do pokojowego rozwiązania konfliktu 


CITTA DEL VATICANO, 24.8. 
(PAT.) — Dziś o godz. 19 papież 
„ Pius XII wygłosił w Castel Gan- 


jętne serce papieża. 
Oto jesteśmy z wami wszystki- 
mi, głosi orędzie, „wszystkimi, 


i 


krutnego konfliktu międzynaro- 
dowego, kierujemy nowy, bar- 
dziej gorący apel do rządzących 


dolfo przez radio do całego Świa którzy w obecnej chwili dźwiga- ti ludów, Siłą rozsądku, a nie siłą 


ta orędzie, w którym oświadeżył!| 
m. in.: | 

Ponownie wybija ciężka go-| 
l 


dzina dla wielkiej rodziny, jaką 'niejszą obawa. przed międzyna- gosławione przez Boga.-Polityka. 
rodowym konfliktem, gdy napię- į ,wyswobodzona 


jest ludzkość. Jest to godzina bar 
dzo doniosłych postanowi ień, wo- 
bec których nie może być oþo-i 


LONDYN, 24 sierpnia. (PAT.) |ności były załatwiane w mniej; wien jestem — 


Izba gmin zebrała się dziś w 
swym pełnym składzie, zwołana 
przez radio dla uchwalenia nad- 
zwyczajnych pełnomocnictw dla 
rządu. — W południe premier 
Chamberlain udał się do króla, a- | 
by mu zreferować sytuację i za- 
poznać go z przemówieniem, ja- 
kie premier zamierza ratoni, 
Następnie premier zwołał na 
pół godziny posiedzenie gabine- 
tu i treść swojego przemówienia 
podał również do w iadomości ko 
legów gabinetowych. : 

Przed rozpoczęciem posiedze- 
nia izby na placu, okalającym | 
gmach parlamentu zebrało się | 
kilka tysięcy ludzi, obserwują- 
cych z wielkim  zainteresowa- 
niem zajeżdżających pod parla- 
ment posłów. Premier Chamber- 
Jain był szczególnie owacyjnie wi 
" tany. i 


W obliczu groźby wojny 


Mowa Chamberlaina trwała 
pół godziny. 

Premier na w stępie zaznaczył, 
że rząd czuł się zmuszony zwołać |: 
parlament, celem podjęcia no- 
wych poważnych kroków, któ- 
rych wymaga sytuacja. Cham- 
berlain przypomniał, że 31 lipca 
podkreślił konieczność bacznego 
śledzenia sytuacji gdańskiej oraz 
` wyraził przekonanie, że nie ist- 
nieje żadne zagadnienie, które 
nie nadawałoby się do rozwiąza- 
nia drogą pokojowych dyskusyj. 
Premier musi jednak stwierdzić, 
że od:tego czasu sytuacja między 
narodowa stała: się groźniejsza, | 
tak że dziś znaleźliśmy się w obli 
czu bezpośredniej groźby wojny. 
Wspominając o rozmowach, ja- 
kie toczyły się między Polską a 


Gdańskiem w sprawie pozycji 
polskich urzędników celnych, 
premier podkreślił je, jako nie 


stanowiące sprawy największego 
znaczenia, podkreślając, że w 
przeszłości o wiele większe trud- 


i dowi 


ją ciężar odpowiedzialności. 


broni, toruje. sobie drogę spra- 


Dziś,: gdy: mimo «naszych sta- , wiedliwość. Imperia nie: założo- 
łych błagań, staje się coraz sil-. ne na, spraw iędliwości, nie są bło 


z. moralności 


bezpieczeństwo jest bliskie, ale 
jeszcze jest czas! Niechaj ludzie 
zączną się rozumieć wzajemnie. 


Niechaj podejmą rokówania. — 


Niechaj rokują. ż dobrą wolą, £ 

przy. poszanowaniu wzajemny cii 
praw. dostrzegą, że przed szcze- 
rymi. i pracowitymi rokowania- 
mi nie jest zamknięty pomyślny 


cie umysłów doszło do tego, że zdradza”tych, którzy chcą taką i honorowy wynik. 
zdaje się oznaczać 6-zyspożenio o-| właśnie politykę uprawiać. Nie- 


W dalszym ciągu orędzie zwra 


naprężonych warunkach. 


Zapalny materiał 


Rozmowy rozpoczęte zostały 
faktycznie w ubiegłym tygodniu, 
ale podczas gdy były one w toku 
prasa niemiecka podjęła gwał- 
towną kampanię przeciwko rzą- 
polskiemu, głosząc, że | 
Gdańsk nie może być przedmio- 
tem jakichkołwiek konferencji, 
lub jakiegokolwiek kompromisu, 
lecz musi powrócić do Rzeszy na 
tychmiast i bezwarunkowo. 

Prasa: niemiecka posunęła się 
jnawet jeszcze dalej, łącząc kwe- 
stię Gdańska z kwestią Pomorza 
i atakując całą politykę i stano- 
wisko rządu polskiego oraz- za- 
rzucając mu złe traktowanie 
niemców, żyjących w Polsce. — 
Nie mamy żadnych środków — 
mówił premier — aby spraw- 
dzić ścisłość tych wiadomości, a; 
le uderza nas fakt,. że.wiadomo- 
ści te wykazują -wielkie podo- 
bieństwo do podobnych zarzu- 
tów, wysuwanych w roku ubie- 

głym w stosunku do niemców su 
deckich w Czecho - Słowacji. — 
Tego rodzaju kampania dostar- 
cza najbardziej zapalnego mate- 
riału, co do którego istnieje naj- 
większe  prawdopodobieństwo, 
że może wywołać powszechną 
pożogę. 

Polska nie ścierpi 
gwałtu. 

Sądzę — mówił - dalej Cham- 
berlain — że w obliczu tej kam- 
panii zgodni jesteśmy co do tego, 
iż deklaracje polskich mężów sta 
nu wykazały wielki spokój i po- 
wściągliwość. Przywódcy narodu 
polskiego, aczkolwiek byli sta- 
nowczy. w swym zdecydowaniu- 
przeciwstawienia się atakowi na 
niepodległość kraju, nie zajmo- 
wali prowokacyjnego 


stanowi) o pakt z Niemcami, 


zaznaczył pre- 
| mier — że są i obecnie gotowi do 
omówienia różnie z rządem nie- 
mieckim o ileby mogli mieć pew 


niezgodny z celami ich polity- 
-Ki zagranicznej, tak. jak do- 
tychczas je rozumieliśmy. 

To orzeczenie premiera wy- 


ność, że rozmowy te prowadzone i wołało silny aplauz całej izby. 


byłyby bez grożenia siłą, lub 
gwałtem i z pewną dozą zaufa- 
nia, że o ileby osiągnięto poro- 
zumienie postanowienia jego by- 
,łyby później. szanowane zarów- 


no'co do ducha, jak i co do li- 


o 


tery. | zy 
— Nadeszła chwila... 
„Mówiąc . dalej | 
|cych S- zarządzeniach wójska 
wych Rzeszy, . premier podkre- 
Ślił że rząd brytyjski zdecydo- 
wał,. że nadeszła chwila, ¿gdy 
musi zwrócić się do parlamen- 
tu o aprobatę dla dalszych ža- 
rządzeń obronnych. > 


o. dalekoidą- 


|| | pieczne iluzje 


"Anglia dotrzyma 
zobowiązania 


Zastanawiając się mad skut- 
kami tego układu, i premier“ o- 
świadczył: W- Berlinie ogłosze 
nie paktu. powitane zostało ja- 
ko wielkie zwycięstwo dyplo- 
matyczne,. które usunęło niebez 
pieczeństwo wojny, wychodząc 
z.założenia, że W. Brytania i 
Francja zapewne nie wypełnią 
już swych zobowiązań -wobec 


Polski. Uważaliśmy za nasz 
pierwszy obowiązek ` -usunąć 
wszelkie tego rodzaju niebez- 


oświadczył 


Premier następnie przęszedł | premier, przy owacji całej izby. 


do omówienia paktu: niemiec- 
ko - sowieckiego. Nie będę u- 
siłował ukryć przed. izbą — 
mówił, — że zapowiedź -tego 
paktu była“ dla rządu. brytyj i, 


Izba pamięta, że gwarancja, 
którą udzieliliśmy Polsce była 
ułożona zanim: była mowa o ja 
kimkolwiek ` porozumieniu z 
Rosją i gwarancja ta nie zosta- 


skiego niespodzianką i to nie- ta w żaden sposób uzależniona 


spodzianką © bardzo 
jemnym charakterze. Premier 
oświadczył, że Żadna , wiado- 
mość © przygotowaniu tego 
rodzaju kroku nie została poda 
na przez rząd sowiecki ani do 
wiadomości rządu brytyjskie- 
go, ani też francuskiego. 


Bomba moskiewska 

Dyskusje - między 
brytyjsko - francuską i sowiec- 
ką były faktycznie w toku i to- 
czyły się na podstawie wzajem 
nego zaufania, gdy ła bomba 
wybuchła. Oświadczyć muszę, 
że conajniniej jest to wysoce 
niepokojące dowiedzieć się, że 
rozmowy te toczyły się na ta- 
kiej podstawić, podczas gdy 
Sowiety rokowały w tajemnicy 
który są- 


ska. Byli oni zawsze gótówi i pe- | dząc z zewnętrznych oznak jest 


misjami |- 


nieprzy- | od osiągnięcia tego. rodzaju po 
rozumienia. Czy możemy obee- 


nie z. honorem wycofać się z 
zobowiązań, które tak święcie 
i tak wyraźnie powtórżyliśmy? 
q~ oznajmił «z naciskiem -pre- 
mier. — Dlatego też. naszym 
pierwszym krokiem: było wyda- 


nie oświadczenia; że nasze ZO- 
bowiązania wobec Polski i in- 


nych krajów pozostają niezmie 
nione. 


Pomoc dla przyjaciół 

Mówiąc dalej o powziętych 
przez rząd brytyjski dalszych 
zarządzeniach obronnych, 
przedsięwziętych w` obliezu 
prżygotowań wojennych Rze- 
szy, premier podkreślił, że te 
zarządzenia brytyjskie nie mo- 
gą być interpretowane jako akt 
zagrożenia. Nie jest — mówił 
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ANGLIA ZDECYDOWANA 
ba amin. sówalła. peliemeciiwi. da. rzadu: Oberhand 


ca się do Boga, aby” wysłuchał 
głosu Ojca św., wzywa. wszyst- 
kich, aby kierowali modły ' do 
Wszechmogącegó o zesłanie. na 
alświat łaski porozumienia dusz í 
umysłów, dając ludzkości pogod 
ną przyszłość. ` 

W zakończeńiu orędzie Ojca 
św. Sia wszystkim n papieska 
go błogosławieństwa ; 


premier -+ aktem zagrożenia | 


‘przygotowanie się do niesienia 


pomocy przy jaciołom, którzy 
bronią się sami przed siłą. 


By nie było niepo- 
rozumień 

Wobec stanowiska 
o. którym. już . wspomniałem, 
rząd brytyjski uważa w obet 
nej chwili za swój obowiązek 
nie pozostawianie- żadnej mo- 


Berlina 


żliwości nieporozumienia i aby 


nie istniała żadna wątpliwość 
w umyśle rządu- niemieckiego, 
ambasador brytyjski : w Berli») | 
ńię otrzymał instrukcje uzyska 
nia audiencji z kanclerzem Nie 
miec oraz wręczenia. "mu. ode:| 
mnie pisma od riadu: brytyj 


„Siegon - - | 


Pismo moje do kańcierza Nie 
miec miało na celu ponowne 
stwierdzenie naszego stanowi: 
sk* oraz wviaśnienie ponad 
wszelką wątpliwość, aby nie 
było nieporozumienia. Uezyni- 
łem przeto wyraźnym," tak jak 
to zostało zresztą “stwierdzone 
w' wczoraj wydanym komuni- 
kacie, że o ileby zaszła potrze 
ba, rząd J. K. Mości zdecydo- 
wany jest i przygotowany na 
zastosowanie bez zwłoki wszel- 
kiej siły, jaka jest w jego mo- | 
ey. Niejednokrotnie * dawałem 
wyraz : temu- przekonaniu, że | 
wojna między naszymi 'dwoma_ 
krajami stanowiłaby  najwię-: 
kszą klęskę. Mając ten fakt 
na. uwadze, - poinformowałem 
kanclerza Niemiec, że. naszym 
zdaniem, nie ma niczego takie 
go w zagadnieniach polsko-nie- 
mieckich, coby nie mogło, lub 
nie powinno być rozwiązane | 
bez uciekania się do przemocy. 
o ileby tylko zaufanie mogło | 
być przywrócone. | 


(Dokończenie na str, 5 ej). 


Nr. 235 


25. VIII. — GŁOS PORANNY — 1939. 


Mowa Chamberlaina w izbie gmin 


(Dokończenie ze str. 4-ej) 


Odpowiedź kanclerza Nic- 
miec — podkreślił dalej pre- 
mier zawierała ponownie 
stwierdzenie tezy niemieckiej. 
że wschodnia Europa jest sfe 
rą, w której Niemcy powinny 
mieć wolną rękę. Kanclerz Nie- 
miec w swej odpowiedzi po- 
nownie poruszył sytuację w 
Gdańsku 1 w korytarzu, oraz 
wspomniał o swej ofercie, jaką 
poczynił z początkiem tego ro- 
ku dła rozwiązania tych spraw 
drogą negocjacji. 

Niejednokrotnie zaprzecza- 
łem twierdzeniu, jakoby nasza 
gwarancja wobec Polski wpły- 
nąć miała na decyzję rządu pol 
skiego odrzucenia uczynionej 
wówczas propozycji. Gwaran 
cja nasza udzieloną została do- 
piero "po przekazaniu odmo- 
wy polskiej do Niemiec. Wo- 
bec delikatnej sytuacji muszę 
się powstrzymać od wszelkich 
dalszych komentarzy na temat 
wymiany poglądów między v- 
hu rządami. 


Do katastrofy jeszcze nie do 
szło i musimy mieć wciąż na- 
dzieję, że rozum i rozsądek mo 
gą jeszcze zapanować. Przeko- 
znani jesteśmy, że enuncjacje, 
jakie niedawno poczyniliśmy, 
oraz moje dzisiejsze słowa, od 
zwierciadlają poglądy‘ rządu 
francuskiego, z którym utrzy- 
mujemy tradycyjny, najściślej- 
szy kontakt. 


Dalej wspomniał premier o 
dodającym rządowi brytyjskie- 
mu otuchy zdecydowanym sta- 
nowisku dominiów, oraz z u- 
znaniem wspomniał o apelu na 
rzecz pokoju, uczynionym przez 
króla belgów, Leopolda. 


„WUczyniłem wszystko, 
co mogłem!'' 


Premier następnie powołał 
się na przemówienie lorda Ha- 
lifaxa z 29 czerwca, w którym 
brytyjski minister spraw. zagra 
nicznych oświadczył. że naczel 
ną zasadą polityki brytyjskiej 
jest: 
sfawienie się próbom przemo- 
cy. oraz 2) uznanie dążenia| 
świata do konstruktywnej pra- 
cy nad hudową pokoju. . Pre- 
mier oświadczył, że zapewnie- 
nie brytyjskie, iż W. Brytania, 
gotowa jest dyskutować zaga- 
dnienia światowe, gdyby inten- 
cje innych narodów były te sa- 
me, co jej własne, nadal obo- 
wiązuje. Chcemy, aby zbudowa 
my został międzynarodowy po- 
rządek, oparty na zaufaniu 
międzynarodowym. Porządki 
takiego nie możemy budować, 
o ile nie odpowiada on pew- 
nym warunkom niezbędnym 
do zbudowania tego rodzaju 
zaufania, a mianowicie: posza- 
nowania zobowiązań międzyna 
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Ambasador sowiecki 
u ministra Becka 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 
Minister spraw zagranicznych 
p. J. Beck przyjął w dniu 24-ym 
b. m. ambasadora ZSSR., p. M. 
Szaronowa. 


Minister spraw zagranicznych 
p. J. Beek przyjął w dniu 24 b. 
m. ambasadora W. Brytanii. sir 
H. W. Kennarda i ambasadora 
Francji p. Leona Noćla. 


WARSZAWA. 24.VIL (PAT.)— 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął dziś dr. Temasza Mary- 
nowskiego, wiceprezesa proku- 
ratorii generalnej. 


|NIĘ ANTYPOLSKĄ, 


rodowych raz na siebie przyję- 


tych, oraz wyrzeczenia się 
przemocy przy rozwiązywaniu 
sporów. 

Przyjęliśmy na siebie ol- 
brzymią odpowiedzialność, al- 
bowiem zasady te wydawały 


się być zagrożone. Jeśli mimo 
wszystkich naszych wysiłków, 
znalezienie pokojowego rozwią 
zania — a Bóg mİ świadkiem, 
że uczyniłem co mogłem — bę 
dziemy zmuszeni do wejścia na 
drogę walki, która pełna hę- 
dzie cierpień i nieszczęść dla 
całej ludzkości, a której końca 
nikt nie jest w stanie przewi- 
dzieć, to będziemy walczyli nie 
o polityczną przyszłość dalekie 
go grodu w obcym kraju, lecz 
na rzecz zachowania tych za- 
sad, o których wspominałem, a 
których zniszczenie pociągnęło 
by za sobą zównież zniszczenie 
pokoju i bezpieczeństwa naro- 
dów świała. 

Zagadnienie pokojn i wojny 
nie jest zależne od nas. Ufam, 
Że ci, na których ciąży ta odpo 
wiedzialność, pomyślą o posłan 
nictwie ludzkości, której los za 
leży od ich akcji. 


Będziemy walczyć! 


Co do nas, mamy za sobą ea- 
ły kraj zjednoczony i w tej kry 
tycznej chwili przekonany je- 
stem, że my tu zgromadzeni w 
izbie gmin stać będziemy ra- 
zem i że damy dziś całemu 
światu dowód, że tak jak my- 
ślimy. tak będziemy postępo- 
wali, jako naród zjednoczony 
— zakończył premier 
berlain przy owacji całej izby 

Następnie zabrali głos 
dwaj oficjalni szefowie opezy- 


Warszawa Kopie rowy 


(ała ludność bierze udział w przyśołowaniu 
schronów przeciwiośniczych 


WARSZAWA, 24.8, (PAT) 


Prezydent m. st. Warszawy wydał 
dzisiaj do ludności stolicy 
1) zdecydowane: przeciw-| następującej treści: 


odezwę 


„Obywatele stolicy! 

Ofiarność wasza na rzecz dobra 
powszechnego jest znana, Świadczy- 
cie zawsze dla państwa i dlą swego 
miasta, gdy tego zachodzi potrzeba. 
Spokój, jaki cała ludność stolicy za- 
chowuje w rozgrywających się wy- 
padkach międzynarodowych, jest do 
wodem wielkiej dojrzałości chywa- 
telskiejj Wraz z tym spokojem du- 
cha — obowiązkiem naszym jest 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 
Oceniając obecną sytuację po- 


lityczną po podpisaniu paktu nie | SOWIETAMI, to stwierdzić na- Dzięki szybkiej pracy wyszkole- 
miecko - sowieckiego, należy | leży, że stanowi on przedłużenie | niowej w ANGLII LICZBA ŻOŁ- 
stwierdzić, że NIEMCY WZMOC umowy berlińskiej, a więc jest] NIERZY POD BRONIĄ WYNO- 


KAMPA- 
trzymając 
się tej tezy; że odtąd są jedyny- 
mi panami decydującymi o lo- 
sach Europy środkowej i wscho- 
dniej. Kampania ta przybiera na 
sile i kończy się na ineydentach 
granicznych, nie mówiąc już o 


NIŁY W TYM DNIU 


figla gdańskim w postaci nada- 


nia OPERETKOWEGO TYTU- 
ŁU FORSTEROWI. Jak wiado- 
mo tytuł i uprawnienia te NIE 
MIESZCZĄ SIĘ W STATUCIE 
GDAŃSKIM. Polska oczywiście 
ZAREAGUJE W TYM WYPAD- 
KU, GDY INTERESY POLSKI 
ZOSTANĄ BEZPOŚREDNIO 


NARAŻONE NA SZWANK w po| 


staci prób „Anschlussu“, naru- 
szenia interesów polskich (w 
Gdańsku lub pogwałcenia praw 


Cham-; 


oby-; 


i 


cji, a więc poseł Greenwood z! 
ramienia partii Labour Party i 
poseł sir Archibald Sinclair w 
imieniu liberałów. Obydwa te 
przemówienia (podkreśliły goto 
wość obu stronnictw opozycji 
współdziałania z rządem i po- 
parcia go całkowicie przez u- 
dzielenie mu żądanych przezeń 
niezbędnych pełnomocnictw. 


Z szeregu dałszych przemó- 
wień najciekawszym było prze 
mówienie b. ministra spraw za 
granicznych Edena, który o0- 
świadczył, że podpisując swój 
pakt z Rosją, rząd niemiecki 
uczynił największy błąd w kal- 
kulacji. Wydaje mi się, iż my- 
ślał on, iż konsekwencją tego 
będzie, że W. Brytania wyrzek 
nie się swych zobowiązań wo- 
bec Polski. Jest to rzecz nie do 
pomyślenia — oświadczył z na 
iskiem Eden — przy apłlauzie | 
całej izby. — Dziwnym się wy 
daje, że przywódcy Niemiec 
tak mało zdają się znać histo- 
rię Anglii i że nie wiedzą o 
tym, iż im większe napotyka- 
my trudności i przeszkody, tym 
silniejsze jest nasze zdecydo- 
wanie wytrwania wiernie przy 
boku tych, którym daliśmy na- 
sze słowo. Z chwilą, gdy w 
dzieliliśmy swych zobowiązań 
i ponownie je powtórzyliśmy, 
nie może być mowy © wyrzecze | 
niu się ich. 


Pełnomocnictwa 
uchwaione 
Wniosek premiera Chamber- ' 
laina, aby przystąpić natych-| 
miast do czytania ustawy 0 
nadzwyczajnych _ pełnomocnic 
twach dla rządu, przyjęty ze) 


| 


przygotować się na wypadek, gdy- 
by państwo i stolica zostały za- 
grożone Dlatego nakazem chwili 
jest przygotowanie odpowiedniej | 


„ilości schronów. Prace w dziedzi- | 


nie kopania rowów  przeciwiotci- ; 
czych zostały rozpoczęte w dniu 
dzisiejszym i muszą być szyhko za- 
kończone, 

Zarząd miejski zwraca się do 
wszystkich obywateli i obywatelek | 
stolicy, wolnych od pracy niezbęd- 
nej w obecnej chwili, aby dobro- 
wolnie zgłosili się do kopania ro- 
wów, W pracy tej spotkać się wiin- 
SERTA 


Jak wyśląda sytuacja? 


| mniejszości polskiej. | 


Co się tyczy PAKTU NIEA-| 
GRESJI MIĘDZY NIEMCAMI A; 


SZERSZY W SWOICH RAMACH! 
OD TYPOWEGO PAKTU O, 
NIEAGRESJI. — Nie dziwnego, 
więe, że w tym wypadku MISJE 
WOJSKOWE FRANCUSKA I 
ANGIELSKA OPUŚCIŁY MO- 
SKWĘ, uważając, że dalsze pro- 
wadzenie rokowań jest bezprzed 
miotowe. | 

Co się tyczy INICJATYWY | 
ROOSEVELTA W POSTACI LI, 
STU DO KRÓLA WŁOSKIEGO, 
to oczywiście nikt się temu prze-| 
,€iwstawić nie może, ale W SPRA; 
i WACH, DOTYCZĄCYCH POL- 
SKI OCZYWIŚCIE DECYDUJĄ- 
CY GŁOS MA POLSKA. 

Wokee ostatnich przygotowań 
„francuskich i angielskich stwier | 
„dzić należy, że FRANCJA PO, 
ZMOBILIZOWANIU 700 TYS.' 


| rozpoczęcia się wrogich działań. 


|dzy pokojem i wojną jest może 


| stwierdzić, że ANGLIA ROZPO- 


stał przez całą izbę Za tym|nietwa, jakie zaproponowane są 

wnioskiem głosowało 427 po-|w przedstawionej ustawie. 

słów stronnictw rządowych i 0-| Mimo, iż pełnomocnictwa, ja- 

pozycyjnych, przeciwko zaś gło) kich się rząd domaga, są szero- 

sowało tylko 4 posłów skraj-| kje, rozciągłe i nieokreślone pod 

nych pacyfistów. „ [niektórymi względami, to jed- 
Izba wobec tego przystąpiła |nak rząd stosować je będzie z 


odrazu do załatwiania we wSzy | powściągliwością i tolerancją, 
stkich 3 czytaniach ustawy ©0|kierując się zdrowym rozsad- 
nadzwyczajnych pełnomocnic-| kiem, s t 
twach. 

Czytanie to załatwicne zosta- Kontrola 
ło en bloc w ciągu jednej godzi przedsiębiorstw 


ny. Po tym projekt ustawy prze 
kazany został do izby lordów, 
gdzie przyjęty będzie przez tę|sionym do izby, przewiduje u- 
izbę, po czym późnym wieczo- | dzielenie królowi szerokich peł- 
rem wróci do izby gmin dla o- | tRomoenietw drogą wydania de- 
a w|kretów. 

Ustawa. dotyczy zarządzeń 0- 
bronnych w stosunku do kolonii 

dominiów. 

Ustawa upoważnia rząd do ob 
| jęcia w swoje posiadanie lub pod 
dania swojej kontroli. wszelkiej 
własności lub wszelkich przed- 
siębiorstw. Ponadto ustawa upo- 
ważnia władze do przeprowadza 
nia rewizji w domach prywat- 
nych. 


Projekt ten w brzmieniu, wnie 


statecznego zatwierdzenia, 
późnych godzinach wieczor- | 
nych król nada projektowi 
sankcje ustawy. 


Dekrety wojenne 

LONDYN, 24 sierpnia. (PAT.) 
Z ramienia rządu ustawę o nad- 
zwyczajnych pełnomocnictwach 
przedstawił izbie minister spraw 
wewnętrznych sir Samuel Hoare, 
który podkreślił, że przekracza 
ona znacznie ramy tej ustawy.) Parlament odroczony 
jaka była wprowadzona w życie| LONDYN, 24 sierpnia. (PAT.) 
w sierpniu 1914 roku. Wówczas |p, przyjęciu ustawy parlament 
rząd domagał się jedynie pełno-| a ` 


c t | na wniosek pre- 
mocnictw z chwilą faktycznego p 


| odroczył się i, 

| miera, wyznaczono czwartek 
| przyszłego tygodnia jako dzień 
ponownego zebrania się parla- 
mentu. 

| Premier wezwał jednak po- 
słów aby byli w pogotowiu. o ile 
|— co premier uważa za wielce 


Obecny stan przejściowy pomię- 
najbardziej niebezpiecznym 0- 
kresem w stosunkach międzyna- 
rodowych. Dlatego. mimo. iż 


(rząd brytyjski wciąż jeszcze ma prawdopodobne — zaszłaby ko- 


nadzieję, że ostatecznej katastro- | nieczność zebrania się izby jesz- 
fy da się uniknąć, jest rzeczą nie | cze przed przyszłym czwartkiem. 
zbędną, aby już od dnia dzisiej- | „Dowiadujemy się, że król pod- 
szego rząd miał do swej dyspo- |pisał już ustawę o godz. 22.15. 


zycji te nadzwyczajne pełnomoc- 

[Prywatna rada u króla 
| LONDYN, 24 sierpnia. (PAT.) 
W. dwie godziny po powrocie do 
Londynu król przewodniczył w 
pałacu Buckingham radzie pry- 
watnej. 

Przedmiotem obrad, jak sły; 
chać, były zarządzenia, powzię- 
te przez rząd w związku z ogól- 
ni wszyscy dobrzy obywatele sto- ,ną sytuacją międzynarodową. 
licy. 

Zapisv do pracy przyjmowane są Anglicy opuszczają 
w komisariatach O. P. L. Najbar- Niemcy 
LONDYN, 24 8..(PAT). Am- 


dziej pożądane — zgłaszanie się 
wraz z łopatą. i | 
| basada brytyjska w Berlinie o- 
Urlopy urzędników  |irzymała polecenie- zalecenia 
odwołane wszystkim obywatelom brytyj- 
skim, przebywającym obecnie 
WARSZAWA, 24.8. (PAT) | w Niemczech, aby niezwłocznie 
Pan prezes rady ministrów AOR | kraj ten opuścili. 
niezwłoczne odwołanie z urlopów! Wszyscy korespondenci pism 
wszystkich funkcjoariuszów R agencji angielskich opuszcza- 
stwowych. ja Berlin dzisiaj wieczorem i 
powracają do Londynu. 
Foreign Office poleciło o- 
strzec wszystkich turystów an- 
gielskich, znajdujących się na 
kontynencie, że w obecnych 
warunkach międzynarodowych 
zachodzi możliwość znacznego 
skomplikowania się w przy- 
szłym tygodniu komunikacji. 
Angielskie biura podróży ©- 
trzymały polecenie, aby ostrze- 
gały turystów, pragnących o- 
becnie odjechać, że w ich włas 
nym interesie leży odłożenie 
wszelkich wyjazdów turystycz- 
nych i urlopów zagranicznych. 


ŻOŁNIERZY, LICZY OBECNIE 
POD BRONIĄ 1 MILION DWIE 
ŚCIE TYSIĘCY ŻOŁNERZY. — 


SI 750 TYS. PRZY CZYM 350 
TYS. ANGLIA MOGŁABY PRZE 
RZUCIĆ NA KONTYNENT EU- 
ROPEJSKI. Oczywiście decydu- 
jącą siłą w Anglii jest flota mor- 
ska, a biorąc pod uwagę ostatnie 
wysiłki w kierunku zmontowa- 
nia floty napowietrznej, można 


Konsolidacja lugosławii 


h stanie 
RZĄDZA TRZEMA TYSIĄCAMI Dr. Maczek zosta 


SAMOLOTÓW. Obok więc sta- wicepremierem 
nowczych oświadczeń Chamher-f] BIAŁOGRÓD, 24.8, (PAT) — 
laina, ta siła zbrojna, służąca dla$ Książę regent Paweł przyjął w 


swej letniej rezydencji dr. Maczka. 

Według informacji kół politycz- 
nych wizyta ta poprzedza bliską juź 
ugodę z chorwatami. Dr. Maczek, 
według tych wiadomości, ma wejść 
do nowego rządu w charakterze wi 
cepremiera. Premierem nadal zosta- 
nie Crentkowicz. 


poparcia tych oświadczeń, OSTU 
DZI PRAWDOPODOBNIE PE- 
WNE ZAPAŁY, które mogłyby 
się przyczynić do katastrofy 
wszechświatowej.  Tymezasem 
jednak NAPIĘCIE W EUROPIE 
SIĘGA KULMINACYJNEGO 
PUNKTU. 


Stacja kolei podziemitej, kilka 
szerokich ulic, oświetlonych niezli- 
czorymi małymi Jampkami, dużo 

samochodćw, o wiele więcej ludzi, 
SAWA parćwek, lodćw, Spor- 
towcy, dzieci, starcy, mężczyźni, 
kobiety, straszny hałas, cyrki, kina, 
restauracje, gabinety osobliwości, 
kudy wrćżbitćw, karuzele, namioty, 
domy, szeroka promenada ' nad- 
brzeżna z desek. plaża bez końca, a 
po tym morze i chłodny wiatr, w 
dali światła latarni morskich — to 
jest Coney Tsland, ulubione miejsce 
rozrywkowe Nowego Jorku, na któ- 
re wszyscy narzekają. 

Lepiej jest nie mówić o nim w 
Nowym Jorku, gdyż człowiek spo- 
tyka się z wielką niechęcią 

— Coney Isłańnd? Ależ, proszę pa- 
na: — Pogardliwy uśmiech. — Jak 


» 


Nareszcie dowiedzieliśmy się, 
gdzie to min. Goebbels uczył się 
fachu teatralnych gestów i poczy- 
nań Jak się okazuje, był on ucz- 
niem słynnego reżysera Reinhardta. 
Talentów do prawdziwej reżyserii 
nie okazał, ale tyle wyterminawal, 
że potrafi urządzać dla „Fiihrera” 
przedstawienia pod golym niebem z 
udziałem setek tysięcy przymuso- 
wych i darmowych statystów, 

' I wszystko to zawdzięcza żydo- 
wi. 


Propaganda niemiecka jest ordy- 
narna. W ulotkach rozrzuconych w 
Paryżu odzywa się per „ty” z4 


czytelnika. Pani Rose Amy, wielka | pan może tam jechać? To jest stra- 
przyjaciółka Polski, uczuła się tym | szne. 
słusznie obrażona i w liście otwar- | Muszę wtedy zawsze myśleć o 


tym do Goebbelsa wyprosiła sobie | morskiej chorobie: ludzi nieczułych 
takiej poufałości, proponując mu | na morską chorobę, spotyka się tyl- 
aby raczej za oszezędzone na znacz | ko na lądzie. Spotyka się setki lu- 
kach pieniądze poczęstował omleta- , dzi, opowiadających o swym boha- 
mi swych rodaków. 

* 

Jednym z nowych ciężkich dowci 
pów p. G. jest tak krzykliwy że 
zmusza do zajmowania sobą) jest 
puszczanie „Greuelnachrichten» o 
traktowaniu czechów na Zaolziu 
przez polaków. 

Niemcy jako obrońcy czechów 
:— to doprawdy niezwykłe widowi- 
sko. 


po tym podczas hurzliwego przejaz- 
du przez morze, pytam się siebie 
zawsze. — Gdzie są teraz wszyscy 
ci bohaterzy morscy? 

Szuka się ich na całym okręcie, 
ale się ich nie znajduje. Lecz. gdy 
się znćw jest na lądzie, bchaterzy 
się natychmiast odnajdują, 


Podobnie jest z Ooney Island, Mi- 
| lony wyjeżdżają tam, aby się ba- 
wić, pływać lub leżeć na słońcu, 
| lecz gdy znów są w mieście, okazu- 
je się, że nikt tam nie był, i można 
daremnie szukać z latarką nowejor- | 
| czy ka, ktćry przyzna się, że-chętnie 
i jeździ na Coney Island. 

Gdyby ogłosić ankietę, rapewno 
całe 8 snilionćw nowojorczyków o- 
świadczyłoby, że nie można jeżdzić 
na Coney Island, bo tam jest za 
tłocznie. 


* 

Mówią, że przed niejakim czasem ' 
jeden z uczestników konferencji dy- | 
plomatów brytyjskich i francuskich 
na Kremlu zwrócił się do dostojni- 
ka sowieckiego, mówiąc, że delega- 
cje zagraniczne domagają się za-! 
kończenia rozmów, postawienia 
ktopki nad i. 

Wedle tej anegdoty dostojnik od- 
powiedział: 

„Powiedźcie. towarzyszu, tym cu- 
dzoziemcom, że od czasu obalenia 
caratu w Rosji niema kropki nad i”. 

(Pamiętać trzeba, że alfabet re- 
wolucyjny rosyjski usunał tak zwa- 
ne i „kratkoje”* zarówno jak „die- 
siatiricznoje”, pozostawiając jedy- 
nie i bez kropki — „wosmiriczno- 
są Rój znakiem podobnym 


do . 
* 

— Jaka jest różnica między po- 
wodzią a wylewem? 
722 

— Że można się zapytać „jak się 
panu powodzi?”, natomiast nie 
należy pytać: „jak się panu wyle- 
wa?” 


Wćwczas powstaje pytanie: skąd 
się bierze milien ludzi, ktćry w sło- 


Odznaczenia w M.P. i H. 
orderami belgiiskimi 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego“ telefonuje: 


W dniu 23 b. m. poseł belgijski 
w Warszawie, p. Paternotte de la 
Vaillee, udekorował wiceministra 
przemysłu i handlu, Mieczysława 
Sokołowskiego Wielkim krzyżem 
orderu Leopolda II. 


Ponadto odznaczeni zostali: Krzy» 
żem oficerskim orderu Leopoida II 
— nacz. Bernard Łubieński, Krzy- 
żem kawalerskim tegoż orderu — 
Jadwiga Nowowiejska oraz Krzy- 
żem kawalerskim korony belgijskiej 
— radca Aleksander Jackowski. 


Dr.Klinowsky nie zginął 


WARSZAWA, 248. (PAT) — 
Poselstwo słowackie komunikuje: 
Wiadomość, która ukazała się w jed 
nym z dzienników o zaginięciu b. 
charge d'affaires poselstwa słowac- 
kiego w Warszawie, dr. Klinow- 
sky'ego jest zmyślona, 


unieruchomienie. 


Dr. Klinowsky bawi obecnie w 
Bratysławie, gdzie pełni funkcje sze 
ła gabinetu ministra spraw zagra- 
nicznych. 


NCQ OGNI FN r an 


ZZA = 


terstwie podczas siły wiatru 11, a|ra 


do najważniejszych i najkrótszych, 
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RAJ UBOGICH 


Coney Island, ulubione miejsce rozrywkowe Nowego Jorku 


neczne letnie niedziele, leży na pla- 
ży w Coney Island? 

Wielce nietrwałe i tanie piękno 
otacza tu ludzi. Wszystko wygląda 
tu trochę prowizorycznie. 

Coney Island nazwano „Nickel 
impire”, Nikiel, pięcio- centowa mo- 
neta jest najbardziej popularna, naj- 
mriejszą monetą Adam w. USA, 
a za „niekiel* można doprawdy już 
mieć niejedno na Coney - Island. 
Można się capawda urządzić jeszcze 
tariej: nprz. za jedaego centa mo- 
żna patrzeć de czarodziejskiego pu- 
dla, w którym — jeśli wierzyć re- 
kiamie — dzieją się najosobliwsze 
rzeczy, które poza tym można zoba- 
czyć, lub nie, — tylko w rzymskich 
laźniach lub tureckich haremach. 

Lecz, proszę się ni3 denerwować 
i tutaj się ich nie widzi, bowiem to, 
co się dzieje w czarodziejskim pu- 
dle, można całkiera śmiało pokazać 
grupie konlirmantek. 

Dlatego też na Coney Tsłand 
nikt się nie oburza, gdy ośmioletni 


| chłopcy wrzucają centa i kręcą kor- 


bę, ahy obejrzeć „Wizytę u dokte- 
" lub „Przygody masażystki Li- 
suudy”, a nawet dla całkiem ma- 
łych klientćw, ktćrzy nie mogą do- 
sięgnąć do wizjeru, jest tam mały 
stołeczek, na ktćrym mogą stanąć, 
żeby obejrzeć te rzeczywiście nie- 
winne cbrazki. 

Niezliczone sa gry szczęścia. Rzu- 
ca się piłkami, pierścieniami, flasz 
kami, strzałami, aby. wygrać nie- 
kształtnego niedźwiedzia z sukna 
lut komplet tanich garaków alumi- 
uiowych, które możnaby kupić za 
trzecią część tych pieniędzy, jakie 
się tu wydało na- żetony do gry. 
Ale zabawa jest warta dziesięć ra- 
zy tyle. 

Zdumiewające jest, jak wynalaz- 
czy jest duch ludzki, gdy chodzi o 


pomoe dla tych, ktćrzy chcą, poznać 
ckropności. 


Jeden z olbrzymich budynków 
przygotował tak straszne rzeczy dla 
swych gości, 'że przy wejściu wci- 


Rewja wojskowa w Londynie. 


„(a naw et pozostały szlagiery muzycz 


ii 


ZARZĄD TELEFONÓW ŁÓDZKICH 


"zwraca się do ogółu abonentów P. A. S. T. 


o możliwe ograniczenie 
rozmów telefonicznych 


gdyż w przeciwnym razie ikia. 
liczba rozmów może spowodować zablokowanie centrali, a tym samym. jej 


Z | 


ska się klientowi do ręki specjalne 
ubranie. Jest to przesadna ostroż- 
ność, gdyż wcale nie jest tak żle 
Ale działa to na psychologię: 

-— Chodźcie tu, dzieci. -Tu zrobi- 
my z wami takie rzeczy, że odzież 
byłaby z was zerwana, gdybyśmy 
nie dali wam tego płćciennego pia- 
Szcza. 

Wewnątrz trzeba przebyć drogę, 
pełną niespodzianek: przechodzi się 
przez rurę, będącą w ciągłym ru- 
chu obtótowym, * przez most, ktćry 
się zachowuje, jak uparty. osioł, 
krćtki czas przebywa się na gład- 
kiej tarczy, odrzucającej w dal 
swych gości, przejeżdża się przen 
jaskinię okropności, gdzie błyska 
się i grzmi, i gdzie w ciemnościach 
pokazuje się twarze Frankensteina, 
jego żony, syna i całej pozostałej 
rodziny, wsiada się do małego po- 
ciągu, pędzącego przez gćry i doli- 
ny z tak zawrotzą szybkością, że 
dziew. częta chrypną z krzyku, a. mło 
dzieńcy bledną i i chętnie wysiadają 
Z czerwonych ważonikćw. Lecz mo- 
gą się tylko zrehabilitować: mają 
liczne okazje do odegrania. roli naj- 
silniejszego mężczyzny; próby łama 
nia żelaza, siłomierze, walka ze 
sztucznym pięściarzem, ktćry trze- 
szczy pod ich uderzeniami tak, że 
dziewczęta widzą, że ich kawalero. 
wie nie są z waty. 


Bardzo dziwno jest, że wszystkie 
wesołe miasteczka na całym świe- 
cie mają wspćlną cechę: są konser- 
watywne. Obraz Nowego Jorku, w 
ciągu ostatnich 50 lat, zmienił się 
nie „do poznania.  I.ecz gdy ogląda 
tig obrazki z wesołych miasteczek 

z 1890 roku, trzeba stwierdzić, że 
w ciągu tego czasu wogćle się one 
nie zmieniły. Do dziś dnia mają tę 
samą architekturę, te same deko- 
racje, te same amorki i główki anioł 
kćw, zdobiące samogrające pianina, 


ne z końca ubiegłego stulecia, Lin- 
kego, Falla i Kollo. 


Tak samo kina na Coney Island 


wyświetlają stare, przedwojenne fi!- 
my, dawne filmy chaplinowskie. 
sławry obraz Griffitha: „Birth of a 
Nation”. Filmy, mające juź wartość 
muzealną, zachwycają dobroduszn:, 
publiczność „Niekel- Empire”, pod- 
czas, gdy snobistyczna. publiczność 
gdzicindziej nie chce ich już wogć- 
le oglądać. | 

Na Coney Island nie ma olgan- 
kich ludzi. Tania i barwna jesto- 
dzież, lekkie bluzeczki i letnie spor- 
towe koszulki panują bezkonkuren- 
cyjnie. Ludzie, ktćrzy znajduja się 
przez całe dnie pośred rozpalońyci: 
ścian kamiennych Manhattanu luk 
Brooklynu, w pierwszej chwili 
w]'rost zrozumieć nie mogą, że tu 
jest morze, słońce, zapach soli i pod 
much wiatru. 

Tam, między drapaczami chmur, 
wprost zapomniało się, że Nowy 
Jork leży nad morzem, coprawda 
słyszy się niekiedy ryk syren od- 
jeżdżających okrętćw, lecz nie wi- 
dzi się wody, nie czuje się jej. Tu 

zaś ludzie uświadamiają sobie, że 
Nowy Jork jest „atlartyckim mia- 
stem”, a oczy z przyjemnością pa- 
trzą na bezbrzeżną toń morza. 

Tu ciągnie się szeroka, potężna. 
plaża, ktćra w niedziele jest tak po- 
kryta ludźmi, że często nie można 
znależć ani kawałka miejsca na u- 
mieszczenie własnego ciała. 

Wieczorem plaża jest pusta. W 
rćwnych odstępach stoją wielkie ko 
sze do papieru, kilku murzynów 
kręci się po piasku i zbiera ' stare 
gazety i skórki od pomarańcz, 
ktćrych właściwie nie powinno się 
rzucać, — ale nikt się tak ściśle do 
tego nie stosuje. — 

Na płaży siedzi jeszcze samotna 
zakochana” parka, która patrzy, 
wdal, na długą, oświetloną prome- 
'nadę, na ktćrej spacerują młodzi 
i starzy nowojorczycy, nie posiada» 
jacy pieniędzy, aby pojechać do 
Miami, Kalifornii lnb Europy, urzęd 
nicy biurowi, panienki sklepowe, 
jednym cisi „mali ludzie”, ktć« 
rzy płacą 1 „nickel” za jazdę pod- 
ziemną w tę — i jeden za podziem« 
ną w tamtą stronę, a jeden „nickel” 
za przyjemności lab za oranżadę, i 
którzy są bardzo szczęśliwi, że Cos 
ney Island należy do Nowego Jor- 
ku. 


KRZYSZTOF, DUNKER. 


Ulotki 
antyhitlerowskie 


w Austrii 


WIEDEŃ, 24.8. (PAT) — W, kik 
ku miejscowościach koło Wachau 
w Austrii Górnej rozrzucano liczne 
ulotki z żądaniem powrotu Ottona 
Habsburga oraz o treści zwracają- 
cej się przeciwko hitleryzmowi. 


„Sukcesy” p. Goebbelsa 


Doskonały, jędrny list, który o~ 
trzymał p. Goebbels w odpowiedzi 
na bibułę propaagndową od p. Rose 
Amy, nie wyczerpuje bynajmniej 
sprawy. Do „Paris-Soir” pisze np. 
jeden z abonentów jego w następu- 
jący sposób: 

„Otrzymałem broszurkę niemiec- 
ką o Gdańsku. Dymnyśla się pan, że 
nie tracąc czasu na czytanie tych 
bzdur rzuciłem je do kosza. Ale tu- 
pet mają ludzie p. Goebbelsa”! 

„Paris - Soir” dodaje od siebie: 

„Panie Goebbels, pański niedo- 
szły czytelnik nazywa się Maurice 
Marlier, piekarz z zawodu w. Morzi- 
nie (Sabaudia). We Francji mamy 
40 milionów Marlierów... więc może 
szkoda papieru, farby drukarskiej i 
znaczków pocztowych, mister Goeb- 
bels*?... 


Zmarł 
gubernator Rzymu 


RZYM, 24.8. (PAT) — Guberna. 
tor Rzymu książę Doi Piero Golon- 
na zmarł we czwartek w wieku L 48 
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Wczoraj 
w Łodzi... 


Na ścieżce, przy torze kolejowym, 
obok ul. Obywatelskiej osobnik nieu- 


moii iww | Rozpoczecie roku szkolnego 


Reszel dyżurują - naciępujące ZOSKAłO© przez ministerstwo oświoły odroczone 


dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki: H. Pastorowa (Łagiewnicka Polska 


zawiadamia, i zostanie u- 


96); J. Kahane (Limanowskiego 80); 
J. Koprowski (Nowomiejska 15; 


M.) Rozenblum. (Śródmiejska 21), | 


Agencja Telegraficz- 

na donosi z Warszawy: 
Ministerstwo wyznań religij- 

nych i oświecenia publicznego 


| 


że data rozpoczę-|niu na dni kilka 
cia roku szkolnego 1939-40 wy | stalona 


osobnym  zarządze- 


znaczona pierwotnie na dzień | niem. 


4 września b. r. ulega odrocze- 


stalonego nazwiska najechał rowerem 
na Stanisławę CYPEL (Chojny, Widna 
1), która uległa skomplikowanemu zła 
maniu nogi i ogólnym obrażeniom cia- 
ła. — 


M. Bartoszewski (Piotrkowska 95); 
L. Czyński (Rokicińska 53); E. Za- 
krzewski (Kąina 54); I. Siniecką 
(Rzgowska 59); S. Trawkowska 
(Brzezińska 56). j 


Dziś, Piątek o 9.30 — Mirełe Efros 
Sobota 4 pp. — Sierota Chasia 
Sobota 9.30 — Madame X 
Niedziela 4 pp. — Baśń o spra- 

-- „wiedliwości 
Niedziela 9.30 — Pożegnalny wie- 


Do mieszkania Józefa WASIAKA (ul. 
Dworska 59) nieznani sprawcy: dostali 
się w nocy przez otwarte drzwi bałko- 
nu na 1 piętrze i skradli garderobę 1 
bieliznę wartości kilkuset złotych. . 

Na ul. Piotrkowskiej znaleziono kil- 


Teatr. Polski 


CEGIELNIANA 27 


OSTATNIE 3 DNI! . 


DA KAMINSKA 


: POWRÓT WICEPREZYDENTA |! 
WALCZAKA. — Wczoraj, dnia. 24| 
b. m. wiceprezydent. A. Walczak, 
przerywając urlop wypoczynkowy, 
powrócił i .objał urzędowanie. 


ZAKOŃCZENIE  PÓŁKOLONI! 
LETNICH. — W sobotę, dnia 26 


b. m. nastąpi zakończenie okresu 
wypoczynku dziatwy na  pćłkolo- 
niach letnich. Dnia tego o godz. 10 
jano uroczyste zakończenie ostat- 
niego turnusu odbędzie się w parku 
3 Maja, a o godz. 11 m. 30 w parku 
Julianowskim. 


POSIEDZENIE MAGISTRATU. — 
Dnia 25 b. m. o godz. 19 w sali kon 
ferencyjnej zarządu miejskiego przy 
Pl. Wolności 14, odbedzie się 26 po- 
siedzenie magistratu m. Lodzi. 

APTECZKI OPL. Wydział 
wojskowy zarządu miejskiego komu 
nikuje, że wszystkie domy muszą 
być zaopatrzone bezwzględnie w 
apteczki OPT, 

Właściciele domów, względnie 
administratorzy niestosujący się do 
istniejących w tej mierze zarządzeń 
pociągnięci zostaną do odpowiedzial 
ności karnej. 

Grand-Kino 
Pocz. 4. 6. 8. 10 


Ostatnie dni! 
filmu angielskiego, który 
zdobył rekord powodzenia 


AS KIER 


R —— 
odsłaniający tajniki szpiegostwa 
niemieckiego 

"Role główne: 

Brygida Horney i N. Hamilton 
Ceny zniśone: Na I-szy seans 
od g. 4—6 85 gr. i 1.09 

Na pozostałe seanse: 
III m. 1.09, II m. 150, I m. 2.20 


Patriotyczny czyn 


W dniu wczorajszym odbyło się 
walne zebranie pracowników Ko- 
lei Elektrycznej Łódzkiej, na któ- 
rym powzięto rezolucję następują- 
cej treści: 

„Doceniając powagę chwili dzie- 
jowej i rozgrywających się wypad- 
ków, pracownicy KEŁ  ofiarowują 
jednómyślnie całą podpisaną pożycz 
kę obrony przeciwlotniczej na do- 
zbrojenie armii i przekazują na rę- 
ce p. Marszałka Śmigłego - Rydza. 


* 


W odpowiedzi na sprzysiężenie się 
złych mocy przeciw Polsce, zareago- 
wali dobitnie pracownicy i zarzad fir. 
my Przemysł Trykotowy i Dziany L, 
Plihal S. A. w Łodzi. 


Na wieść o konszachtach miedzy 
Berlinem a Moskwą uchwalili samo 
rzutnie pracownicy tej firmy opodat 
kowanie ną rzecz armii (FON.) w wy- 
sokości 5 proe. zarobków aż do odwo- 
łania. i 


Szłachetny i patriotyczny ten odruch 
swoich pracowników popari zarząd fir 
my, uehwalając ze swej strony dodać 
na ten wzniosły cel każdorazowo taką 
samą sumę, jaką zbiorą pracownicy. 

W ten sposób Fundusz Obrony Na- 
rodowej uzyska tygodniowo z tej fir- 
my około półtora tysiąca złotych. 


W poczuciu obowiązku względem za 
grożonej Ojczyzny pracownicy firmy 
Plihal apelują gorąco do wszystkich ko 
leżanek i kolegów, zatrudnionych w 
zakładach przemysłowych i handło- 
wych na terenie Łodzi, aby w ten sam 
sposób pomogli do zwycięstwa swoim 
ojcom, mężom, braciom i narzeczonym, 
którym zaszczyiny los włożył do ręki 
karabin obrończy przed wrogą i nik- 
czemną napaścią. 

NAWE EIDSZS TE FEU ARZT TWK TZT DO PESOZEKE) 


„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO ` 


ze swoim znakomitym zespołem 


Na wszystkich przedstawieniach cały parter w cenie zł. 


w reprez, sztukach żegna Łódź 


41-09 


czór Gliickel Hameln 
Bilety do nabycia.w kasie teatru od g. 
11 r. 


Szkolenie sióstr miłosierdzia 


Organizacja pomocy na wypadek wybuchu epidemii 


Zarząd okręgu łódzkiego Pol 
skiego Czerwonego Krzyża ni- 
niejszym podaje do wiadomo- 
ści osób zainteresowanych, że 
za przykładem lat ubiegłych, 
organizuje w roku bieżącym 
XVIII kurs pielęgniarstwa dla 
sióstr pogotowia sanitarnego 
P. G KR. 

Kurs zostanie otwarty we 
wrześniu i będzie trwał 3 mie- 
siące. Nauka będzie się odby- 
wała w godzinach  wieczoro- 
wych od 7—9 pięć razy w ty- 
godniu po 2 godziny. Opłata za 
kurs od osoby wynosi zł. 10 
miesięcznie. 


Osoby przyjęte na kurs mu- 
szą złożyć zobowiązanie siostry 
pogotowia sanitarnego i po u- 
kończeniu 3-miesięcznego kur- 
su teoretycznego odbędą 3-mie| 
sięczną praktykę w szpitalu. 

Na kurs będą przyjmowane 
kandydatki w wieku od lat 18 
do 30. Od kandydatek na kurs 


*Paryż długo czekał., Z nie- 
cierpliwością. Na wiele tygo- 
dni przed premierą zabrała 


głos prasa,” odsłaniając w ob- 
szernych felietonach kulisy te- 
go niezwykłego filmu. 

„Journal pisał: 

Nie bylejakie zadanie i trud 
podjął reżyser Roger Richebe. 
W. obrazie przez niego zrealizo 
wanym bierze udział kilkaset 
dziewcząt, które dostroiły się 
do zespołu wybitnych arty- 
słów. 


Viviane Romance i Renee 
Saint - Cyr, asy kinematografii 
francuskiej, stanęły w jednym 
szeregu z armią bezimiennych, 
„łych z tłumu, aby. odtwo- 
rzyć wielki dramat.., 

W. „Paris - Soir“ czytaliśmy: 

Nie można przejść do porząd 
ku dziennego nad tym filmem. 
„Więzienie kobiet* jest wyda- 
rzeniem. 

Wszystko to były echa poka 
zów zamkniętych dla przedsta 
wicieli prasy francuskiej. By- 
łem ciekaw, czy to nie nowa 
fala przesady i pobłażliwych 
zachwytów dla rodzimego fil- 
mu? 

Poszedłem 
wielkiego kina 
islysees. 

Trudno opisać zachwyt i en- 
jtuzjazm publiczności. 

Materiału do tego interesują 
cego filmu francuskiego do- 
starczył reportaż literacki zna-| 
nego pisarza Francis Carco, | 
który sam zresztą gra w tym| 
| filmie. 


na premierę do 
na (Champs - 


wymagane jest wykształcenie 
4 klas szkoły średniej, wyjątko 
wo tylko mogą być przyjęte 
kandydatki z wykształceniem 
7 oddziałów szkoły powszech- 
nej. 

Podania o przyjęcie na: kurs 
pisane własnoręcznie wraz z 
życiorysem, Świadectwem szkól 
nym, dowodem obywatelstwa 
polskiego, oraz 2 fotografiami 
MIEZEZPATEŻ TWE 1 VLET O 

Ofiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 


Z. &. na Żyd. dom sierot, Péinoc- 
ra 38, zł. 5— 

Żunia Fajwiszćwna, Madzia Naj- 
manówna Frania. Rotterberżanka 
skłudają na uchodźców zł. 4.40. 

Zebrane na przedstawieniu 


na 


| 


należy składać w biurze okrę- 
gu P.-C. K. Łódź, Piotrkowska 
nr. 236 od godziny 9-ej do 15. 

Podania będą przyjmowane 
do dnia 9 września r. b. 

Zarząd okręgu P. GC: K. za- 
znacza, że kursy te mają na ce 
lu przygotowanie. pewnej ka- 
dry osób, niosących pomoc 
przy leczeniu i pielęgnowaniu 
chorych i rannych na wypa- 
dek epidemii i klęsk żywioło- 
wych. Żadnych zaś uprawnień 
do zawodu pielęgniarskiego nie 
dają. 


Przysposobienie 
wojskowe kobiet 


Zarząd koła lokalnego: organiza- 
cji Przysposobienia wojskowego ko- 
biet wzywa wszystkie członkinie 


(organizacji na zebranie ogćlne w 


Czarnieckiei Górze pieniądze dzieci | dniu 26 b. m. o godz. 19-ej w lo- 


składaja na FON 
uchodźcćw zł. 7.57, 


zł. 10—, na 


strzaśniety ! 


Po premierze filmu „WIĘZIENIE K 


(Korespondencja własna) 


Część dokumentarna, za- 
czerpnięta z prawdziwego wię- 
zienia dla kobiet w Montpellier, 
urozmaicona została dramatycz 
ną opowieścią o młodej dziew- 
czynie, biednej sierocie, Julii, 
która po odsiedzeniu kary w 
więzieniu za przypadkowe prze 
winienia, wraca do uczciwego 
życia, wychodzi zamąż za boga 
tego przemysłowca, ale zataja 
przed nim plamę przeszłości. 

-Wwikłana ponownie w śro- 
dowisko „podziemi* przez ko- 
leżankę z więzienia i szantażo- 
wana przez jej kochanka, Ju- 
lia wydobywa się  szcześliwie 
z tej afery, głównie dzięki 
Francisowi Carco, który wyjaś 
nia jej mężowi nisiorię jej 
przeszłości. 

Film posiada bardzo pomy- 
słowy Scenariusz i doskonałą 
reżyserię Rogera Richebe. - Sy- 
tuacje Świetnie wypointowane 
i dramatycznie mocne. 

Rolę przyjaciółki Julii, śpie- 
waczki z podrzędnego kabare- 


kalu przy Al. Kościuszki 57. Obec- 
ność obowiązkowa. 


OBIET” 


tu, gra z pełnym ekspresji rea- 
lizmem zmysłowa Viviane Ro- 
mance, jedna z najlepszych 
francuskich aktorek filmo- 
wych. Bardzo naturalna i peł- 
na wyrazu jest Renee Saint - 
Cyr-w roli Julii. Doskonały typ 
megery stwarza Margueritte De 
val, trafnym apaszem jest Jean 
Worms. Sympatycznie. natural- 
nym konferensjerem filmu jest 
jego autor Francis Carco. 


„Więzienie kobiet“ jest fil- 
mem nieprzeciętnym, Czy jest 
to zwykła historia? Nie, film 


ten jest lekcją sprawiedliwo- 
ści. Jest to dzieło silne, potęż- 
ne i śmiałe. 

Oczekiwany z wielką niecier 
pliwością ukazał się tryumfal- 
nie na bulwarach Paryża. Try- 
umf tego filmu notuję z najwyż 
szą radością. 

P. S. Jak się dowiaduję w 
ostatniej chwili, „Więzienie ko 
biet“ ukąże się w Łodzi, w ki- 
nie „Rialto. 


ka sztuk osi rowerowych. Prawy właą- 
ściciel może się zgłosić po odbiór do 
VII komisariatu p. p. 

W zakładach Widzewskiej Manufak 
tury 40-letnia Maria PIEKARA  (Roki- 
cińska 142) została uderzona przez ru- 
chomą część maszyny z taką siłą, że 
doznała ciężkich obrażeń ciała. 


Na rogu ulic Kopernika i Żeromskie- 
go znaleziono damską torebkę, zawie- 
rającą różne przedmioty. Właścicielka 
może się zgłosić po odbiór do VII ko- 
misariatu p. p. 


Na ul. Kwiecistej zauważono nieprzy 
tomnego mężczyznę, którym okazał się 
Edward GRUNT, bezdomny włóczęga. 
Grunt uległ zatruciu wskutek nadmier 
nego spożycia alkoholu. 


Na posesji, przy ul. Głębokiej 29, 
w czasie naprawiania koła u wozu 
został przygnieciony osuwającym się 
z podpórki wozem 43-letni Józef OW- 
RE, który doznał złamania pod- 
udzia. 


Na jadącego ul. Brzezińską - rowe- 
rzystę 19-letniego Feliksa Gnojka (ul. 
Borowa 23) najechał samochód cięża- 
rowy. Gnojek doznał ciężkich obrażéń 
ciała. (m) 


CAPITOL 


wyświetla najpiękniejsze filmy! 
Dziś i dni następnych! 
kocharrków 


Najpiękniejsza para 
ekranu 


Herbert Marshall 
Barbara Stanwyck 


w cudnym filmie pełnym poezji 
i wzruszeń : 


PORZUCONN 


Reż. Sidney Lanfield 


Dramat kobiety, która chciała w 
ukryciu zachować swój pierwszy 
błąd — grzech młodości 

Ceny miejsce na 


wszystkie seanse od 54 Or. 


Widownia idealnie wentylowana! 
GEROA 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


Na szłaku kolejowym pomiędzy sta 
cją Jeleń a Tomaszowem - Maz. na o- 
twartym przejeździe, pociąg osobowy 
nr. 630 najechał na jadącego motocy- 
klem Bolesława SŁOMCZYŃSKIEGO, 
zam. w Tomaszowie, zabijając go na 
miejscu. Grabowski Józef (Tomaszów), 
który znajdował się na tylnym siodeł- 
ku siłą zderzenia wypadł, nie odno- 
sząc poważniejszych obrażeń. 


Na przejeździe kolejowym pomiędzy 
Łowiczem i Jackowiczami przy moście 
został zmasakrowany przez pociąg to- 
warowy 36-letni Józef CIEŚLAK (wieś 
Niedźwiada, pow. łowickiego) funkcjo 
nariusz PUP. (m) 


20909000000066900096009000 


Komunikat Ż. T. K. 


(Piotrkowska 101, tel. 121-53) 


Wycieczki w okresie świąt Nowego Ro- 
ku. — W dniach od 13 do 18 wrześ- 
nia odbędą się dwie wycieczki wa- 
gonami „campingowymi*: 1) Wilno 
i okolice, 2) Zwardoń, Wisła, U- 

stroń i Zaolzie oraz wycieczka au- 

tocarem do Ciechocinka i Torunia. 

Zapisy na powyższe wycieczki tyl- 

ko do dnia 29 b. m. 

niedzielę, dnia 27 sierpnia odbędzie 

się wycieczka do Tworzyjanek, 

W niedzielę, dnia 3 września — do 
Smardzewa. 

Zapisy na powyższe wycieczki do piąt- 
ku wieczór. 

Ż.T.K. przyjmuje zapisy na kolonię w 
Zaleszczykakch. Uczestnicy zostają 
ulokowani w pełnokomfortowym 
pensjonacie „Riviera“, 

Ponadto przyjmuje się zapisy na kolo- 
nie w Druskienikach, Muszynie, Ka- 
zimierzu n/Wisłą oraz Zakopanem. 


r 


W 


P [informacji udziela i zapisy przyjmuje 


Sekretariat od 18 do 22-ej. 
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Głęboko PARE RT zgonem 


b. p. STEFANA BARCIŃSKIEGO 


| Wiceprezesa Zarządu Sp. Akc. S. Barciński i S-ka 
wyrażam pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi Spółki moje najszczersze współczucie ` S. BLUMBERG 


PEA 


Głęboko wzruszeni zgonem 


b. p. Stefana Barcińskiego 


wyrażamy szczere współczucie pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi Sp. Akc. 
Firma I. P6RYWIN i Fi. FINKIEL 


Głęboko wzruszeni zgonem 


b. p. Stefana Barcińskiego 


Wiceprezesa Sp. Akc. f-my S. Barciński 
wyrażamy Rodzinie oraz Zarządowi Spółki najgłębsze współczucie B-cia RUBINSZTAJN i HOLCMAN 


Z powodu przedwczesnego zgonu 


b. p. STEFANA BARCIŃSKIEGO 


wyrazy szczerego współczucia pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi Sp. Ake. 


składa DOM SUKNA EN-XA 


Z powodu zgonu 


b. p. STEFANA BARCIŃSKIEGO 


wyraża szczere współczucie pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi Spółki 


Dom Modelowy P. Miumensman „KAPRYS” 


Wzruszeni Rrra wst sę mate 
Z powodu zgonu 


b. p. STEFANA BARCIŃSKIEGO Dyr, HUGONA HAUSMANNA 


Wiceprezesa Zarządu F-my S. Barciński Sp. Akc. rj AU pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi wyrazy najszozerszego 
s czucia s. A 
wyraża szczere współczucie Rodzinie oraz Zarządowi Spółki wieki „ITAF* wł. A. Frydman i S-ka 


F-ma herman Chwat 


Fabryka Sakna ; Wzruszeni przedwezesnym i 


Dyr. HUGONA HAUSMANNA 


Członka Zarządu Sp. Ake. Suke. Lebrechta Müllera 
Z powodu zgonu składa pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi wyrazy głębokiego współczucia 


b. Stefana Barcińskiego |= 
D. g Wzruszeni przedwczesnym zgonem 


wyraża szczere współczucie pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi Sp. Ake. ś i p 


F-my S. Barciński i S-ka Dyr Hugona Hausmanna 


F-ma „B. M. $." wł. B. !. Maroko i S-wie Członka Zarządu 8p. Akc. Sukc. Lebrechta Mullera 
składamy pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi wyrazy głębokiego współ- 
czucia Firma CYCHTIGER i LEWI Sp. z o. 0. 


ze wzruszeni przedwczesnym zgonem 


ś fp. Dyr. HUGONA HAUSMANNA 


Członka Zarządu Sp. Akt. Lebrechta Millera 


składa pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi wyrazy głębokiego współ- 
. czucia Firma „Textil Bełchatowski'* Szmulewicz 1 Wróbel 


„BP. 3i Zarządu firmy S. Barciński i S-ka Sp. Akc. 


wyraża szczere współczucie Rodzinie oraz Zarządowi Spółki Akcja pracowników szpitalnych 


F-ma Sz. BAUM § o unormowanie warunków pracy 


Jeszcze w ub. roku związki zawo: | mniejszych lecznic, gdzie utrzymane 
dowe podjęły akcję o uregulowanie | zostały dawne warunki pracy. 
warunków pracy w szpitalach i lecz-| Rokowania w okcesie teinim zo- 


Pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi $p. Akc. Sukc. Lebrechta | nicach prywatnych, oraz  spolecz. |szały przerwane i obecnie związki 


x = nych. rawodowe wznawiają je za pośred- 
Maliera z powodu przedw CŁOBNEBO A00BR Akcja ta doprowadziła do unor- | nietwem inspekto:a u pracy i min. 


Š. f Pu | mowania warunków pracy pricow- | op. społ. 
| ników szpitalnych, jax wprowadze- | Związki występują z wnioskiem 


A g: i 
nie ośmiogodzinnego dnia pracy, |o upowszechnienie układu, jaki już 

VF. zniesienie przymusu korzystania z | został zawarty z większością szpi- 

© | wikiu szpitalnego, wyjątek stano- | tali i jednolite ustaienie waruaków 


wyrażają szczere współczucie ©. i M. WEI RI FELD Š | wią szpitale: Koskanówka, Anny | pracy we wszystkich szpitalach i 
- - EETA aasa | Marii, Betleem oraz kilka klinih i| lecznicach. 


Ludność Łodzi wzrasta 


. m | # ; 
l E | E W 0 l FA G D € g l fe 0 R 0 ] di I Na dzień 1 sierpnia r. b. było 664.789 mieszkańców 


Interesująco przedstawia się ruch ' mieszkańców, a na dzień 1 sierpnia 

Za przełkroczemie ZAKAZIE drożą surowe karg ludnościowy w Lodzi w ostatnich | 1939 roku = 664,789, nie dowodzi 

z miesiącach bież. roku. Obraz rze- to bynajmniej spadku w zsaludnie- 

-Na murach miasta rozklejo- | zuje w Łodzi od dnia zarządze- stracyjnym grzywną do 300 | czywistości charakteryzują zesta- | niu Łodzi. Różnica pochodzi stąd, 

ne zostało wczoraj przed połu-| nia, aż do odwołania. Zakaz| Zł. lub aresztem do 2 tygodni, | wienia cyfrowe, opracowane przez iż w okresie lata miasto chwilowo 

dniem zarządzenie łódzkiego spożywania alkoholu mótywo- | zaś w- razie powtórzenia prze-| wydział statystyczny zarządu miej wyłudnia się z powodu wyjazdów 

starosty grodzkiego w sprawie | wany. jest względami bezpie- stępstwa — grzywną do 500 skiego za okres na dzień 1 sierpnia ua wywczasy ietnie. Normalnie jed 
zakazu sprzedaży i podawania | czeństwa publieznego. zł, lub aresztem do 4 tygodni,! 1939 roku. W dniu tym Łódź li- rak ludność Lośzi wzrasta. 

przy czym obie kary mogą | czyła ogółem 664,759 mieszkańców. Tym ież tiumisczy cię ubytek w 


napojów alkoholowych. Sprze-| | ym też th 
daż, podawanie i spożywanie Wiani przekroczenia edy hyé nałożone łącznie. Wprawdzie na dzień 1 stycznia stanie zaiednicn'o 
l 1939 roku łódź liczyła 672,138 | 


napojów alkoholowych 0 alko będą w trybie admini- 


y, a zgonu 
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"Z Paryża odjechał do obozu ćwi- 
czebnego w Bajonnie pierwszy tran- 
sport ochotników, którzy zgłosili się 
na wezwanie Komitetu Wolontariu- 
. szów. do walki orężnej z Niemcami. 
Odjeżdżający oddział, mimo swej 


niewielkiej liczby, wzbudził wśród 
ludności Paryża żywe zainteresowa 
nie i sympatię. Widok polskiego od- 
działa wojskowego — wielu uprzy- 
tomnił francuzom „sprawę polską”, 
o której milczały czynniki oficjal- 
ne, krępowane względami wobec 
Rosji. Tak więc problem polski ak- 
tualizował i przypominał żołnierz 
polski, gotowy do ofiar i czynem 
dokumentujący prawo do własnego 
i niepodległego państwa. 

W. Kielcach ukazała się następu- 
jąca odezwa Komisarza Wojsk Pol- 
skich, Michała Sokołnickiego: 

„Do mieszkańców. Kielc! : 

.Z ramienia Komendy Wojsk Poł 

skich z dniem dzisiejszym objąłem 
kierownictwo polityczne miasta 
Kielc. 

Wzywam ogół patriotycznej lud- 
ności do czynnego uczestnictwa w 
narodowej sprawie. 

Od nas, Polaków, zależy, na o- 
strzu naszego oręża, na sile naszej 
polityki zawisła przyszłość Narodu. 
Twórzmy fakty dokonane, które na 
wojnie są jedynym prawem. 

Każda dzielnica dawnej Rzeczy- 
pospolitej winna pokazać, że jeszcze 
gra w naszych żyłach krew rycerzy, 
że nie wymarła w sercach chęć swo. 
i “body, a myślą jedyną w czasie woj- 
+-+ „ny: jest ocalenie wspólnej wszystkim 
sprawy. ` j 

Wzywam całą męską fudność 'do 
zapisywania się w szeregi polskich 
żołnierzy! 

Wzywam wszystkich ludzi dobrej 
woli do uczestnictwa w narodowych 
rządach 

Wzywam całą ludność do czyn- 

nej pomocy ojczystemu wojsku! 
MICHAŁ SOKOLNICKI. 
Komisarz Wojsk. Polskich 

w Kielcach”, 


w AE, 


Prócz tej odezwy ukazało się roz- 
porządzenie, nakazujące ustinięcie 
napisów w języku rosyjskim. na 
szyldach sklepów, zakładów prze- | 
mysłowych i wogółe w miejscach 
pttblicznych, udekorowania chorą- 
gwiami o barwach narodowych 
wszystkich domów, w których prze- 
hywają bądź oddziały, bądź urzędy 
polskie, podporządkowanie się roz- 
kazom żandarmerii połowej, pełnią- | 
cej.również funkcje w zakresie prze | 
stępstw politycznych, zabraniające 
«drukowania bez zezwolenia Komi- 


sarza i t. d. 


—— 


Prócz organów wojskowych i cy- 
Wilnych w Kielcach podjęła owoc- 
ną pracę: „Liga Kobieca Pogotowia 
© Wojennego”, powstała bezpośrednio 
po drugim wkroczeniu oddziałów | 
polskich do miasta „Liga Kobiet P. | 
P. W.” prace swe skupiała wokół | 
potrzeb materiahiych żołnierzy, ża- | 
* kładając szwalnie bieliziy, mundu- 
rów, pralnie, Kuchnie, gromadząc 
zywność, organizowała punkty od- 
żywcze i t. p | 
PA E 


25. VHI. — GŁOS PORANNY — 1939. 


Otto Wewer, powiesił :się nad umywalnią .w fabryce 


go czasu wykazywał silne zdenerwo- | odcięto sznur i wezwano pogotowie 
wanie i podniecenie. Nad ranem, | ratunkowe, którego lekarz stwier- 


W dniu wczorajszym pogotowie 
Czerwonego Krzyża zostaio zawe- 
zwane do wypadku samobójstwa. 
przy ul. Kopernika 58, . 

Właściciel fabryki Otto WEWE 
przy ul, Kopernika 38, od dłuższe- 


R 


gdy robotnicy przyszli do pracy, 
zauważyli z przerażeniem wiszące 
ciało szefa, który powiesił się nad 
imywalnią w labryce.: Natychmiast | 


dził już tylko zgon. 
- Przyczyny samobójstwa narazie 


inie ustalono. (m) 


Zwłoki w stawie rozpoznane 


17-leinia dziewczyna popełniła samobójstwo 


Jak ' już  donosiłiśmy . wczoraj 
obszernie, w stawie majątku 
giewniki wyłowione zostały zwłoki 
w stanie rozkładu młodej kobiety. 
W wyniku energicznego śledztwa 
policja zdołała w dniu wczoraj- 
szym -stwierdzić tożsamość kobiety. 
Okazała się nią  17-letnia - Sabina 


podczas próby do inauguracyjnej sztuki 


Ła-.| 


KOSIŃSKA, 'zam. w Łodzi. przy ul. 
Jaskrawej 22, Prawdopodobnie Ko- 
sińska na tle zawodu . miłosnego 
popełniła samobójstwo. Hipoteza 
morderstwa odpadła, ponieważ de- 
natka pozostawiła list do ojca, w 
którym prosi go, by za jej śmierć 
nikogo nie winił. 


Kosińska w.dniu popełnienia sa- 
mobójstwa . pojechała do maj. Fa- 
giewniki, gdzie upatrzywszy chwilę, 
gdy nikogo nie było na dziedzińcu 


pałacowym, przeszła przez. niski 


mur, okalający park i z mostku nad 
stawem rzuciła się w ubraniu do 
wody. (m) 


Toli Mankiewiczówny 


o Villonie w teatrze miejskim 


Pamiętamy wszyscy bezwątpienia przez ulice nie mogłam się oprzeć strzeżenia. Wyczuwam doskonale 


młodą, przystojną i  rozśpiewaną 
błondynkę, „gwiazdę” ekranu pol- 
skiego — Tolę Mankiewiczównę. W 


wrażeniu, że to wcale nie pst t] 
Łódź, którą pamiętam z przed laty. 
Pierwszy raz byłam u was 6 tat) 


pamięci utrwa'ił się obraz tętniącej | temu na zaproszenie Kocia Tatar- 
życiem, pełnej temperamentu pani | kiewicza, który zaangażował mnie 


.w powłóczystych, falujących suk- | do rewii „Coctile* przy” ul. Prze- 


niach, która w teatrze, czy na srebr 
nym płotnie kina jednakowo nas 
czarowała swym śpiewem i'wdzię- 
kiem, kusiła tańcem. To Mankiewi- 
czówna, polska Lilian Hervey, bo- 
haterka filmów „Pani minister tań- 
czy”, „Manewry miłosne”, „Słaby 
ułańskie” i innych. 


Fakt zaangażowania jej przez 


dyr. Janusza Warneckiego na no-. 


wy sezon teatralny do . Łodzi był 
dla wielbicieli jej talentu miłą nie- 
spodzianką. Wystąpi narazie tylko 
w jednej rzeczy, w roli Krtarzyny 
we wspaniałej sztace o poecie - 
awanturniku, nieśmiectelnym Vitlo- 
nie -— w „Królu włóczęgów”. 

Mankiewiczówna przyjechała 
wczoraj do Łodzi wraz ze swym... 
miężem, adw. R. Sympatyczną artyst 
kę spotykamy na scenie teatru miej 
skiego, podczas odbywającej się 
właśnie pod kierunkiem reżysera, p. 
Warneckiego, próby, 

Gmach teatru przypómina wiel- 
kie atelier malarskie, Wszędzie 
woń farby. Po wszystkich kątach 
kręcą się malarze z drabinami, pędz- 
lami, kublami. W całym budynku 
huczy. Przy otwartej kurtynie „Ppró- 
buja” „Króla wtóczęgów”, nowi ar- 
tyści, statyści, kompozytor Sygie- 


tyński, dekoratorzy. Rej na scenie- 


wodzą nasi starzy znajomi: Szubert 
(rola Tabarina) i Wacław MWałinow- 
ski (król Ludwik X). Spotykamy 
również znanego aktota Leszka 
Pośpiełowskiego z warszawskiego 


„Ateneum”, zaprawiającego się do | 


roli poety - włóczęgi. Odbywa się 


| właśnie próba ze sceny imauzycznej. 


Rozbrzmiewają tony jednej z. melo- 
dii; śpiewają chórzyści. 

W panującym rozgwarze trudno 
prowadzić. rozmowę. „Sciągamy” 
przeto Mankiewiczównę ze sceny, 


mijamy” szczęśliwie stosy dekoracji | 


i desek i zawijamy 
w głębi teatru. 

Tola Mankiewiczówna uważa za 
swój przyjemny obowiązek. skon- 
statować na samym wstępie, że mile 
uderzyła ją zmieniówa szata ze- 
wnętrzna Łodzi. i 

—  Przejeżdżająć  saimochódeni 


do jednej z lóż 


Aresztowanie kasSjerki 


Nie chciała wydać reszty z 20 złotych. 


W dniu wczorajszym policja| 


aresztowała kasjerkę Spółdziel 
czego. Banku Rzemieślniczego 
przy ul. Piotrkowskiej 20: 

Do kasy banku zgłosił się 
 wczóraj interesant, wpłacając 
n: pewną: kwotę. 
wpłacił on banknot 20 zł, a 


Wobec tego; że 


kasjerka Ewa Berliner, zamie- 
szkała przy ul. Piotrkowskiej 
48, odmówiła wydania reszty, 
interesant powiadomił o tym 
policję, któ 
wała i przekazała władzom są- 
dowym. (m) 


ra kasjórkę areszto- | chce 


jazd. Śpiewałam wtedy walce i 
liroczne pieśni. Drugim razem by- 
łam w Łodzi dwa lata temu 
i występowałam wraz z  Żab- 
czyńskim -w „Czarującym chłop- 
cu”. Teraz chętnie zgodziłam się! 
na propozycję : dyr. Warneckiego. | 
Nowa roła fascynuje mnie. Muszę 
w niej wyglądać ładnie i dobrze 
śpiewać. Przygotowałam się do niej 
należycie. Wracam bezpośrednio z 
urlopu, który spędźiłani w: lasach. 
Jestem pełna entuzjazmu do pracy. 
szczególnie, że znam reżyserię dyr. 
Warneckiego -i możliwoć 
partnera p. Pośpiełowskiego. 

— Czy może pani coż powiedzieć 
o naszej publiczności? - 

` — Jestem o riej najlepszego zda: 


mojego | 


nastrój widowni. Same oklaski nie 


świadczą jeszcze o niczym. Trzeba 
widzieć twarze i wyczytać z nich. 
chęć współpracy oraz to, iż pu- 
błiczność potrafi wejść w. szbitę 
zainteresowań artysty w moniencie 
jego produkowania się Te spo- 
strzeżenia są dla mne bavdzo waż- 
ne, bowiem rzadko kiedy wyjeż- 
dżam zagranicę, mimo posiadania 
kontraktów i lubię pracować w 
kraju. 


Jestem teraz bardzo zajęta. Śpie- 


wam dla radia -i - będę '„kręciła” 
film. Mimo to do Łodzi przyjeżdżam 
z prawdziwą radością. Wasze ia- 


sto jest dla mnie teraz tym sympa-- 


tyczniejsze, że jest piękniejsze. 
Gawęćzimy jeszcze o- szczegó- 
łach przygotowań do otwarcia - se- 
zonu teatralnego i montowania pier 
wszego spektaklu, który odbędzie 
się w pierwszych dniach września. 
Na pożegnanie sympatyczna 
„gwiazda”. jeszcze raz dziękuje za 


nia. Jest krytyczna, dużo wymaga, | pamięć o niej i kończy sakramen- 


ale potrali ocenić wysiłek i dodać 
artyście zapału, bodźca do pracy. ' 
W kinie trudno kontrolować ten! 
stosunek widza do aktora ale pro- 
szę mi wierzyć, praca sceniczna 
pozwala na pewnie konkr:ine spo- | 


|Ma ławie oskarżonych 
m_n 


OQszusi w połrzasku 


talnym „Do zobaczenia na premie- 
rze”. 

Po chwili z za kulis płynął już 
iej piękny, metaliczny głos, któremu 
wtórowało na sali mękkie echo. 

s ST. GEL 


-= ++. Zamienit pończochy nà trötiny 


W dniu wczorajszym sąd okręgo- 
wy rozpatrywał ciekawą sprawę za- 
wódowego _ oszństa ` 22-letniego 
Szmula Borucha KRUPKI, oskarżo- 
nego 0 usiłowańie wyłudzenia pacz 
ki z towarem z ekspedycji. Tło spra 
wy przedstawia się następująco: 

Krupka. który 6 maja r. b.: opu- 
ścił więzienie w Warszawie, gdzie 
odsiedział karę za kradzież, przyje- 
cthał na. gościnne występy do Lodzi. ! 
i Przybył do klubu sportowego zla | 

trznia”, gdzie zawarł znajomość zi 
nicjakim Izraelem SOMPOLIŃSKIM, | 
pracownikiem firmy pończoszniczej | 
M. Markowski, przy 
skiej 22, i 

„Dnia 20 maja r. b.. Sampoliński, 
jstćremu firma  póleciła_ odwieżć 
szereg paczek do. ekspedycji Man- 
delbanda przy ul. Piotrkowskiej 18, 
spotkał Krupkę, który oświadczył, 
że jest wpływowym kupcem branży 
pończoszniczej i pragnie poczynić 
większe zakupy w Łodzi. Sompoliń- | 
ski skierował Krupkc do firmy, w 
ktćrej pracował. ` i | 


ul. Śrćdmiej-! 


się do firmy Markowski, gdzie ku. 
ril rzekomo na próbę 3 pary jed- 
wabnych pończoch, prosząc jedno- | 
cześnie o dokładnz dres i brzmie- 
nie firmy, gdyż, jak oświadczył, l 
listownie . zamawiać- towar. į 


ztym drukowana koperte trma 
Krupka -na- odwrotnej stronie ko- 


Krupka tego samego dnia zwrćcił | - 


|jłudniowych 


perty napisał do ekspedycji rzeko- 
mo z firmy Markowski list z pole- 
ceniem, aby wstrzymano narazie 


> | 
wysyłke--paczek, gdyż- zaszła — po- 


1ayłka i zamiast jednej-z nich 'na- 
leży wysłać ińną, ktćrą przesyła. 

List ten wraz z paczka napełnio- 
üş... gazetami i trocinami wysłał 


mr 


„|„Gliickel Hameln“, 


| 
| 


"9 


' Samobójstwo przemysłowca | 


do audycji dla szkół 
; średnich 


. Z początkiem roku . szkolnegó 
wprowadza Polskie Radio, jak ca 
roku, audycje dla szkćł powszech- 
nych i średnich. 

Audycje dla szkćł średnich będą 
dwojakiego rodzaju: mnzyczne i 
słowne. Audycje muzyczne przezra- 
czone zarćwno dla gimnazjów jak i 
dla licećw będą się odbywały dwa 
razy w miesiącu, w ponićdziałki od 
godz. 13.00, z tym, .że pierwszy po- 
niedziałek miesiąca - przeznaczony 
będzie dla. gimnazjów, dzugi dla Ji. 
cećw. Program tych audycji został 
opracowany, wg. programu obcwią: 
zującego 'państwowe' szkoły śred- 
nie ogćlnokształcące, 


Audycje słowne będą, nadawane 
w czwartki o godz. 17.00. Porayśla- 
ne one zostały jako pomoc przy o- 
pracowaniu zagadnień życia wspćł 
czesnego w pierwszej klasie liceum 
ogólnokształcacego. Audycje .tə u- 
jęte są w trzy cykle: osiedla ludz- 
kie; warsztaty pracy: życie spo- 
łeczno - gospodarcze. Każdy z tych 
cyklćw obejmuje zarówno audycje 
dotyczące zagadnień wsi jak i mia. 
sta. Przy stosowaniu takiego układu 
audycji Polskie Radio kierowało się 
myślą ułatwienia młódzićży wyboru 
audycji zależnie od'kólejności prze- 
rabianęgo w szkole materiału. Nie- 
które audycje urozmaicone będą 
transmisjami z życia. "` 


W celu zaznajomienia nauczycie. 
li z planem audycji dla szkćł śred- 
nich Polskie Radio wydało specjal 
ną broszurę pomocniczą, która zo- 
stała rozesłana do gimnazjów w 
całej Polsce. Obecnie broszurę te 
nabywać jeszcze można w Polskim 
Radio w, cenie 50 gr. za egzemplarz, 
wpłacając ie na konto TKO Nr. 
5474, 


TEATR i SZTUKA 
; TEATR LETNI i 
„Baron .Kimmel" grany będzie jesz- 
cze tylko w piątek, sobotę i niedzielę. 
Będą to już bezwzględnie ostatnie 
przedstawienia tej niebywale atrakcyj- 
nej komedii muzycznej, Abonamenty 
ważne. 3 
ZESPÓŁ KAMIŃSKIEJ 
Przez trzy dni Ida Kamińska wystą- 
pi w pięciu najpiękniejszych swych kre 
acjach. Dziś „Mirla Efros“, W sobotę 
po południu „Szczęście Frydy", wie- 
czorem „Madame X*, w niedzielę po 
południu „Sierota Chasia*, "wieczorem 


l. Weishrum 


W CYRKU. : 
— Panie dyrektorze, dziś trzeba 
będzie odwołać przedstawienie! 
— Dlaczego? 
— KarzeJłek dał olbrzymowi w 


Krupka do ekspedycji przez po- | twarz i zrobiła się straszna awan- 
słańca. Ekspedycja skomunikowała | tura,: podczas ktćrej człowiekowi 


się z firmą Markowski, gdzie oświad 
czono jednak, że o żadnej zmianie 
nie wićdzą. Wobec tego rozpakowa- 
ro *przysłaną paczkę, z ktćrej wy- 
sypały się trociny. _W*ten sposćb 
oszustwo wyszło na jaw i Krupkę 
aresztowano. 

„Sąd skazał .go.na 1 rok więzienia, 
zaznaczając, że wymierzył oskarżo- 
nemu stesnikowo łagodną karę, 
majac na uwadze jego młodociany 
wiek i dając mu w tèn sposób 
cstatnią "możliwość powrotu na 
uczciwą drogę. (m) 


| 


| 


| 


bez ‘kości. złamano rękę! . 
PORWANIE. - 
Młodzieniec porwał ukochana. 
Gdy znaleźli się u celu podróży, 
młońzieniee zapytał szofera: 
— lle się panu należy? 
— Nie mi się nie naieży — od- 
rzekł szofer. — rodzice tej panien- 
ki z góry za wszystko zapłacili. . 


NARAZIE Z MIŁOŚCI. - 
— Pan ożenił się z-miłości? 
—:' Narazdie tak, lecz moja żońa 
czeka na wielki spadek! 


urz przyczyną pożaru 


Zapalił się dach farbiarni 


` Wczoraj w godzinach popo-|się na d 
straż ogniowa zo-| budynku 
stała zawezwana do pożaru, ja-| 
t i ki wybuchł w firmie „B-cia Cy 
Sompoliński wreczył mu.w związku tryn*, farbiarnia i wykończal- 


nia przy uł. Wolborskiej 44. 
Od nadmiernego żaru zapalił 


achu  dwupiętrowegó 
fabrycznego kurz, 
Ogień groził przerzuceniem się 
na sąsiednie budynki. 
Przybyła na miejsce straż 
sHłumiła ogień w zarodku. Stra 


ty.stosunkowo nie wislkie, (aj 


"URLOP W SŁOŃCU na plaży CAR 


połączony ze zwiedzaniem Bukaresztu i Konstantynopola 


N 


Łódź, 25 sierpnia 1939 


Włókna Sztuczne 
wypierają SUFOWCE - 


Na poważny wzrost produkcji ; 
włćkien sztucznych w ostatnich la- | 
tach wpłynęło wiele przyczyn, 2j 
ktćrych nie wszystkie wynikają zi 
postęptw w chemii syntetycznej i 
udoskonaleń technicznych. 

Obok dążności do uniezależnienia | 
się od źródeł naturalnych surow- | 
ców włókienniczych, znajdujących | 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 25 sierpnia 1939 


Średni przemysł włókienniczy 2e zienien 


domaga się zwiększenia kredytów | 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej 


"Zagadnienie kredytćw krótko i, mysłu, ktćrzy produkują na wow paw ściśle inwestycyjno-prze- | 


długoterminowych dla' włćkiennie- | nek własny. borykają się z trudnoś- 
twa łódzkiego, zwłaszcza dla prze- ciami gotćwkowymi, co z jednej 
mysłu średniego i drobnego nie strony wpływa na rozmiar produk- 
przestaje być aktualnym proble: ! cji, z drugiej zaś nie pozwala im na- 
mem, domagającym się możliwie | leżycie wywiązywać się z zobowią- 
szybkiego i radykalnego rozwiąza- | zań płatniczych wobec dostawceć w 
nia. i wierzycieli, pomoc kredytowa dla 
szczegćlnie w okresie ostatnim, | włćkiennictwa jest niezbędna. 


mysłową, prowadzi szeroko zakro* | Na wczorajszym zebraniu giełdy de- 
joną akcję kredytową wśród prze ,wizowo - walutowej w Warszawie no- 
mysłu prywatnego. | "wano paatobułąca Kurs y: 

Niestety, Łódź w tej akcji finan : Belgia 90.20 — 90.42 — 89.98, Ber- 
sowej odgrywa minimalrą rolę, a lin 213.07 — 212.01, Gdańsk 100.25 — 
zwłaszcza nie docierają kredyty go |90.76, Holandia 287.40 — 288.11 — 
ttwkowe krótko i długoterminowe |776:5% Kopenhaga 111.48 — 110.92, 


NIE y | Londyn 24.93 — 25,00 — 24,86, Nowy 
de średniego i zarobkowego prze- | York 5.32% — 5.3314 — 5,31, N. Jork 


się w krajach zamorskich, wielką | kiedy producenci łćdzcy, przede 


z materiałów bardzo 


rolę odegrała niewątpliwie ta oko- | Wszystkim zaś zarobkowi oraz nale- | statystyki okazuje się, że Bank Go- 
liczność, że fabryki, szczególnie włó | 2407 do średniego i drobnego prze-| spodarstwa Krajowego, voza dzia- 


kna celulozowego, mogą być z łat- 
wością przestawione na produkcję 
środków wybuchowych, dzięki cze- 
mu stanowią one swojego rodzaju 
rezerwowy przemysł amunicyjny. 
W roku 1938 produkcja światowa 
włćkien sztucznych przekroczyła 
miliard (!) kilogramów. Surowiec 
służący do wyrobu tak fantastycz- 
nie wielkich ilości włókna synte- 
tycznego znajduje się w przyrodzie 
w jłościach, praktycznie rzecz bio- 
rąc, niewyczerpanych. Wchodzi tu 
w pierwszym rzędzie w grę drewno, 
ewentualnie odpadki bawełniane. 
Poza tym, zależnie od sposobu pro- 
dukcji, wymaga ona siarki albo 
kwasu octowego. Obydwa te pro: | 
dukty są również bardzo łatwo do- | 
stepne; siarki jako produktu po- | 
bocznego, dostarczyć może hutnic- 
two przy przerćbce pirytów i gazo- 
wnictwo. Jeśli zaś idzie o kwas oc- 
towy, to bez trudu można go otrzy- 
mać metodą biologiczną z alkcholu, 
albo też na drodze syntezy czysto 
chemicznej z wapna i węgla, a więc 
rozpowszech- 


| 


bionych i tanich. 

Do niedawna włćkba sztucene 
produkowano jedynie z surowcćw 
roślinnych, a mianowicie z celulozy. 
Ostatnio powstały w różnych kra- 
jach, m. in, w Polsce, fabryki posłu- 
gujące się surowcem pochodzenia 
zwierzęcego © charakterze białko- 
wym. Wyrabiają one włókno z biał- 
ka mlecznego (kazeiny, zw. lanital) 


Włćkna sztuczne różnego pocho- 
dzenia i o rćżnych własnościach 
przędzie się obecnie razem w odpo- 
wiednio dobranych proporcjach. W 
ten sposćb można otrzymać tkaniny 
v zupełnie nowych, a przy tym do- 
wolnie w dużym zakresie 
nych właściwościach. 


ustala 


W prasie naukowej j specjalnej 
ukazały się ostatnio dość niepraw- 
depodobne, a jednak prawdziwe 
wiadomości © nowym zupełnie ro- 
dzaju włókna. Nie jest ono pocho- 
dzenia roślinnego, ani też zwierzę: 
cego, posiada skład calkowicie syn: 
tetyczny. Wyrabia się je albo ze 
specjalnie preparowanego szkła, al- 
bo też z surowca zbliżonego swoim 
składem do kauczuku syntetyczne- 
go. Te nowe rodzaje włókien w po- 
łączeniu z będącymi dotychczas w 


Przeciwko monopolizacji 


wypowiada się całe kupiectwo surowcowe 


Donosiliśmy obszernie o projekcie 
dekretu Prezydenta Rzplitej w spra: 
wie koncesjonowania skupu i zbiór- 
ki odpadków, 

Projekt ten — jak wynika z u- 
chwał związkćw gospodarczych — 
godzi poważnie w interesy  istnie- 
jących placówek, przy czym absolut 
nie nie rozwiązuje racjonalnie za 
gadnienia odpadków. 

Stowarzyszenie kupców surow- 
cćw i półfabrykatów włćkienni- 
czych, ktćre zrzesza najpoważniej- 
szą część kupiectwa krajowych od- 
padków włókienniczych, zwołało 
onegdaj nadzwyczajne zebranie 
członków, celem zajęcia stanowi- 
ska wobec tego projektu. 

Zebranie zagaił prezes stowarz. p. 
Ryba, ktćry zaznajomił zebranych 
z treścią projektu oraz wskazał na 
ujemne dla Życia gospodarczego 
konsekwencje w wypadku wejścia 
jego w życie. 

Dyrektor stowarz. Dr. Neumark 
omćwił następnie gospodarczą i 
prawną stronę zagadnienia, przy 
czym uznając w zasadzie koniecz- 
ność zracjonalizowania zbiórki i 
skupu odpadków krajowych — wy 
powiedział się jednakże przeciwko 
„obecnej formie projektu. 


Konferencia ośólnopolska 
w sprawie koncesjonowania skupu odpadków 


Jak się dowiadujemy, w 
związku z projektem dekretu 
Pana Prezydenta Rzplitej o 
koncesjonowaniu przedsię- 
biorstw skupu i zbiórki surow 
ców odpadkowych, centrala 
związku kupców zwołuje na 
dzień 28 b. m. specjalną konfe 
rencję w Warszawie. 

Celem konferencji  będrie 
wszechstronne zbadanie pro- 
jektu oraz zastanowienie się 
nad ewent. konsekwencjami 


W świetle niedawno ogłoszonej 


mysłu włćkienniczego. 


Na podstawie danych statystycz- | 
nych z roku 1923 B. G. K. udzielił 
przemysłowi w całym kraju 100 mi- 


ku 1988 —- już 199 milionćw zł. | 

Jako objaw -charakterystyczny 
podkreślić należy fakt, że w okre- 
sie ostatnich 3—4 lat kredytowanie 
przez B. G. K. zwiększyło się, cze- 
go dowodem są cyfry następujące: | 

W roku 1935 kredyty gotćwkowe | 
krótko i długoterminowe tego ban- 
ku dla przemysłu wynosiły 156 mi- 
lionów zł, w 1936 roku — 171 mi- 
iionów zł, w roku 1337 już 191 mi- 
lionć w zł.,'a w roku 1938 — 199 mi-i 
licnćw zł. 


Mówca wskazał również, że in- 
tensyfikacja, upowszechnienie i sy- 
stematyzacja zbićrki odpadkćw su- 
rowcowych nie będą mogły być 
osiągnięte w drodze udzielania spe- 
cjalnych koncesji, lecz raczej dążyć 
należy do waloryzacji ich od strony 
sprzedaży, a mianowicie od podnie- 
sienia cen płaconych przez odbior- 
ców. ; 


Po referacie wywiązała się dysku-| Zdaniem sfer zainteresowanych 
sja, w ktćrej stwierdzono, że wpro- | włćkiennictwe łćdzkie średnie, dro- 
wadzenie systemu koncesyjnego 0) kne i zarobkcwe niestety powyższe- 
charakterze monopolowym, stano-| ga wzmożenia się kredytów prawie 
wić będzie całkowite przekształce- | zupełnie nie odczuło. Przypuszczać 
nie struktury poważnej gałęzi go-| zależy, że czynniki miarodajne | 
spodarstwa, co musi odbić się e] zwrócą na powyższe zjawisko uwa- 
jemnie na wynikach zbiórki odpad: | gę i spowcdują zmianę polityki za- 
ków. interesewanych bankćw wobec tych | 

gałęzi przemysłowych. | 


NOTATNIK EKSPORTERA 


ŁÓDŹ — ESTONIA. 
Estoński związek przemysłu włó- 
| kienniczego zwrócił się do rządu z 
imemoriałem, w którym żąda ogra- | 
niczenia przywozu do Estonii wyro- | 
bów tekstylnych, zwłaszcza tań- 
szych gatunków bawełnianych. 
Import wyrobów włókienniczych | 
|do Estonii wyrażał się w roku 
1938-39 cyfrą 34, miln, koron, co 
pokrywało około 13 proc. zapotrze- 
bowania na rynku krajowym. 
Zaznaczyć należy, że Łódź w eks- 

porcie towarów włókienniczych do | 
Estonii nie jest zbyt silnie zaintere- 
sowana, czego dowodem są cyfry 
następujące: w marcu r. b. wywie- 
źliśmy do kraju tego z okręgu łódz- 
kiego 1126 kg. wyrobów włókienni- | 
czych za sumę zł. 9,503.—, w kwiet- | 
niu — 346 kg. wartości zł. 2,757,—, 
w maju — 604 kg, za zł. 5.075—, 
w czerwcu — 662 kg. wartości zł. 
6.182.—, wreszcie w lipcu r. b. 891 
kg. za zł. 8.284,—, 


Poza tym rezolucja stwierdza, że 
usunięcie istniejacego od lat 
aparatu na rzecz nowego, który do» 
piero trzeba stworzyć, wywoła po- 
ważne trudności na tym odcinku, 
wobec czego należałoby powołać do 
życia specjalną Komisję, złożoną z 
deiegatów zainteresowanych mini- 
sterstw oraz fachowców tej branży, 
dla opracowania właściwego pro- | 
gramu reform metod pracy zbiórko- | 
wej. h 


dla życia gospodarczego w wy- 
padku wejścia w życie tej usta 


wy. 

Z ramienia łódzkich organi- 
zacji branżowych w konferen- 
cji tej wezmą udział pp.: À- 
dłer — ze stow. kupców m. 
Łodzi. Ryba i dr. Neumark — 
ze stow. kupców surowców 0- 
raz przedstawiciel centr. stowa 
rzyszenia kupców i przemy- 
słowców. 


kabel 5.32% — 5.33 i pięć ósmych — 
5.31%, Oslo 125.25 — 125.57 — 124.98, 
Paryż 14.13 — 14.17 — 14.09, Szłtok- 
holm 128.75 — 129.07 —. 128,43, Zu- 
rych 120.20 — 120.50 — 119.90, Wło- 
chy 28.02 — 27.88, Helsinki 11.01 — 


_ PAPIERY PROCENTOWE 
4%,% poż. wewnętrzna 60.50, 3% 
poż. inwestycyjna I em. 70, 3% poż. 
inwestycyjna II em. 69, 5% poż, kon- 
wersyjna 63 (setki) 62, (drobne) 60, 
4% poż. dolarowa 36, 4% poż, kon- 
solidacyjna 61.25 (setki i drobne) 60.50, 
5%;poż. kolejowa 61, (drobne) 59. 
5%% listy zastawne i obligacje ko- 
munalne B. G. K. (dawniej 8 i 7 proc.) 
81 (w proc.),.5%49% listy zastawne Pań- 
stwowego Banku Rolnego (dawniej 8 i 
7 proc.) 81, 6% obligacje bankowe B. 
G. Kr. III em. 97. j . 
4% listy zastawne ziemskie, ser. 
50.50, 5% listy zastawne m. War- 
szawy, stare 61,60,,5% listy zastawne 
m. Warszawy z 1933 roku. 56,50, 5% 
listy zastawne m. Warszawy z 1036 
roku 54 (drobne) 54,50, 5% listy za- 
sławne m. Lublina z 1933 roku 53.50. 
Tendencja dla pożyczek utrzymana, 
dla listów niejednolita. : 
AKCJE i 
Bank Polski 102, Warsz. Tow. Fabr. 
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| Cukru 34.25, Lilpop 78 — 77, Haber- 


busch 52, Tendencja nieco słabsza, 
GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu  giełdo- 
wym w Łodzi notowano: 


Dolarówka 36.5 36,00 
Inwestyc. I em. 70.50 70.00 
Inwestyc. II em. 69.50 69.00 
Konsolidacyjna 61.26 61.00 
Wewnętrzna 60.50 60.00 
Wewnętrzna ~ 60.50 60.00 
Bank Polski 102.50 102.00 


Tendencja wyczekująca. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jedn. 20.50 — 21.00 
Pszenica zbier. 20.00 — 20.50 
Żyto 12,50 — 13.50 
Jęczmień przem. 16.00 — 16.356 
Owies I stand. 14.25 — 14.75 
Owies II stand. 13.50 — 14.00 
Otręby pszenne śr. 9.25 — 9.50 
Mąka pszenna 40,00 — 41,00 

39,00 — 40,00 

35,00 — 36,00 

34,00 — 35,00 


25,50 — 27,50 
30,50 — 31,50 
21,50 — 22,50 


Mąka żytnia 30% 25.25 — 25.75 
58% 22.25 — 22.75 
Mąka żytnia raz. 19.50 — 3000 
Mąka żytnia śrutowa 

eskportowa 11.25 — 12.25 

Mąka ziemniaczana 
superior 42.00 — 44.00 

Mąka ziemniaczana 


prima 40.00 — 41.00 


Zańwierdzone układy 
przez sąd handlowy w Łodzi 


Sąd handlowy rozpoznawał kwestię, Na zebraniu wierzycieli, odbytym w 
zatwierdzenia układu w sprawie firmy |dniu 3 lipca 1939 roku upadły zapro- 
„Wytwórnia konfekcji damskiej 1 mę- | ponował zredukowaną sumę długów do 


Rzepak ozimy 50.00 — 51.00 

Pd ję . Rzepak jary 45.50 — 47,00 

Jak widać z powyższego, jakkol- |  Siemie Iniane 1250 — 4300 
wiek eksport towarów tych do Es Gryka 2450 25.00 
tonii w ciągu ostatniego okresu u-| Groch Victoria 35.00 38.00 


| Tendencja na pszenicę i żyto ety- 
|wiona na inne spokojna. 
Ogólny obrót 2.379 tonn. 


legał stałemu zwiększaniu, to jed- 
nak zarówno wartość, jak i ilość wy 


skiej L. Halberg“, korzystającej z o0- 


użyciu włóknami naturalnymi i 
sztucznymi, będą mogły być użyte 


„de wyrobu tkanin o własnościach 


zupełnie nowych, trudnych do prze- 
widzenia, ale napewno dość niezwy- 
kłych. Należy podkreślić, że reali- 
zacja przemysłowa „włókna kau- 
czukowego” oznaczałaby  urzeczy: 
wistnienie w tej dziedzinie zupełnej 
syntezy. gdyż jedynymi surowcami 
wymaganymi w tej produkcji były- 
by: węgiel, wapno i... powietrze. 


Jeśli przyjąć światową produkcję 
wełny owczej w roku 1937 za 100, 
ilość wyprodukowanego sztucznego 
włćkna wypada oznaczyć przez 60. 
W r. 1936 wynosi ona już 75. Po- 
stęp ilościowy w zupełności dotrzy- ! 
muje więc kroku wielkim svkcesom 
syntezy chemicznej. 


jak i włókno z mięsa ryb. - 


Zapisujcie się 
na członków L.0.P.P. 


twarcia postępowania układowego. 

Na zebraniu wierzycieli w dniu 10 
sierpnia r. b. firma dłuźniczka zgłosi- 
ła propozycje układowe, które brzmią: 
zredukowanie sumy gługów do 50% 
ich nominalnej wysokości bez procen- 
tów i kosztów oraz rozłożenie zredu- 
kowanej jak wyżej sumy długów na 
cztery. raty półroczne po 124% %- każ- 
da, przy czym pierwszą rata płatna 
będzie w ciągu sześciu miesięcy od 
daty uprawomocnienia się postanowie- 
nia zatwierdzającego układ. 

Sędzia komisarz, mając na uwadze, 
że na ogólną ilość 81 wierzycieli, re- 
prezentujących łącznie zł. 107.787,11, 
czyli ponad cztery piąte ogólnej sumy 
wierzytelności, za układem wypowie- 
działo się 80 wierzycieli, uznał układ 
za przyjęty i przedstawił go sądowi 


|do zatwierdzenia. 


Sąd ukłąd powyższy zatwierdził. 


sk 


Ponadto rozpoznawał sąd kwestię 


„| zatwierdzenia układu w sprawie firmy 


„Gerszon Ajzen* i jej właściciela Ger- 
szona Ajzena, której sąd postanowie- 


niem z. dnia 20 kwietnia 1939 roku o- ; 


głosił upadłość. 


| 


20 procent ich nominalnej wysokości, 


wożonych artykułów nie jest wiel- 


spłacić bez procentów i kosztów w 
trzech równych ratach w odstępach 
sześcio-miesięcznych, przy czym pierw- 
szą ratę w ciągu sześciu miesięcy od 
daty uprawomocnienia się postanowie- 
nia o zakończeniu postępowania u- 
kładowego. 

Ze względu na to, że na ogólną ilość 
68 wierzycieli za układem wypowie- 


pozycji w bilansie eksportowym 


ka i nie stanowią one eksportowym 
włókiennictwa łódzkiego. 


Czy bolą i palą cię nogi? 


Bezbolesne usuwanie odcisków 


i piekącej twardej skóry 
łącznie z kąpielą nóg (Pedicure) 


1.30 


Zabiegi wykonują pierwszorzędne 
siły fachowe. | 


działo się 64, reprezentujących kwotę 
zł. 57.485.96 na ogólną kwotę wierzy- 
telności według ustalonej listy — zł. 
81.047.97, układ doszedł do skutku. 


Sąd ukłąd powyższy zatwierdził, 


Gabinet kosmetyki 
łecznicze)] I tłoaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
MoniusEki 4, tel. 127-99. 


Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie i bez 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz 


GABINET LECZNICZEJ KOSMETYKI 


„ELITE” 


| Piotrkowska 86, tel. 259-28 
PORADY BEZPŁATNE 
Manicure 75 gr. 


MEN =" 


3. IX — 24. IX. 39 zł. 199.— 


Wagons-Lits|Coolk, Piotrkowska 68, tel. 170-70 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY JORK , 

Otwarcie z dnia 24 sierpnia 

Stare kontrakty: październik 8.68, 
grudzień 8,57, styczeń —,—, marzec 
——, lipiec 8.02. 

Nowe kontrakty: grudzień 8.67, maj 
8.38. 

LIVERPOOL. 

Otwarcie z dnia 24 sierpnia 

Październik 4.46, grudzień ——, sty 
czeń 4.40, marzec 4.31, maj 4.31, Kpie 
4.39. 

ALEKSANDALA 

Zamknięcie z dnia 24 sierpnia. 

Sakellaridis: listopad 12.89, styczeń 
12.89, marzec 12.92. 

Ashmouni: październik 9.81, gra: 
dzień 9.84, luty 9.89, kwiecień 9.91. 

Giza: listopad 11.64, styczeń 11.09, 
marzec 11.84. - 


Higiena 
to zdrowie! 
Cyklinowanie, drutowanie i fro" 
terowanie posadzek, czyśzczć* 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem.  Reperacje linoleum. 

Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 


tel. 202-14. 
(RT SK OSZENIA 


GŁOS SPORTOWY 
Mecz z 


_ Odwołanie 
patiągu popularnego 


na mecz z Węgrami 


Pociąg popularny z Łodzi 
de Warszawy na mecz Polska 
— Węgry został odwołany. 
Wpłacone pieniądze są do ode- 
brania w Robotniczym Towa- 
rzystwie Turystycznym przy 
H. Południowej 28. 


Dziś pierwszy mecz 
bokserski o mistrzostwo 


W dniu dzisiejszym zostaną za- | 
inaugurowane mistrzostwa drużyno- 
we w boksie łódzkiej klasy A me- 
czem Wima — Zjednoczene, który 
zostanie rozegrany o godz. 20-ej 
w hali sportowej Wimy przy ul. 
Rokicińskiej 52. 


Kajakowcy łódzcy 
startują w wyścigu 
długodystansowym 


Na rzece Pilicy na trasie Toma- 
szów —— Spała — Tomaszów odbę- 
dzie się w dniu 24 września długo- 
dystansowy wyścig kajakowy w 
konkurencji ogółnonolskiej. W wy- 
ścigu tym, którego dystans wy- 
niesie 36 kim., wezmą również u-ę 


dział kajakowcy łódzcy K. K. „Pin- „ 


| 
| 


gwin”, 


Aktualia lokalne 


-— Do mistrzostw lekkoatletycz- 
nych Polski juniorów, które roz- 
poczną się w dniu jutrzejszym w 
Lodzi, zgłosiło się ostatecznie 234 
zawodników. 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

7.15 Muzyka (płyty) 

12.03 Audycja południowa 

13.00 Utwory i opracowania A, Gła- 
zunowa i 

13.50 Koncert życzeń 

14,40 Wiadomości giełdowe 

14.45 Rozmowę technika z młodzie. 
żą przeprowadzi Wacław Frenkiel 

15.00 Koncert popularny 

15.45 Wiadomości gospodarcze 

16.10 .Pogadanka aktualna 

16.20 Utwory Franciszka Schuberta 
"w wykonaniu Artura i Karola Schna- 
blów 

16.45 

17.00 


Rozmowa z chorymi 
Melodie zbiorów 

17.55 Jak spędzić święto? 

18.00 „Melodie «słonecznej Hellady“, 
audycja słowno - muzyczna 

18.30 Koncert kameralny 

19.00 „Legenda o Merkurym Smoleń 
skim“ — w opracowaniu Jarosława 
Iwaszkiewicza 

19.30 Przy wieczerzy 

20.25 Lato w Łodzi — 
red. Stan. Sapocińskiego 

20.40. Dziennik wieczorny 

21.00. „Ilustracje muzyczne do utwo- 
rów scenicznych“ — audycja poświę- 
cona muzyce polskiej. | 

22.36 Jan Brahms — Sonata na klar- 
net i fortepian op. 120 Nr. 1 


| 
| 
| 
l 
| 


pogadanka 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
? HAMBURG (332) 
19.00 Transmisja z Salzburga. „Cyrulik | 
sewilski* — opera Rossiniego 
DROITWICH (1500) 
20.00 Koncert symfoniczny utworów 
Beethóvena: W programie koncert 


skrzypcowy D-dur i symfonia D-dur 
BUDAPESZT (549) 
21.05 Recital fortepianowy G. Karolyi 
RZYM (420) 
21.30 Koncert symfoniczny pod dyr. 
P. Mascagniego 


W niedziele na stadionie 
Wojska Polskiego staną na- 
przeciw siebie dwie jedenastki, 
z których jedna ma wielką, 
wspaniałą tradycję, druga — 
wysokie aspiracje, a obie... po 
ważne kłopoty o wynik. 

Węgrzy stworzyli legendę 
n. t. przygotowań piłkarzy pol 
skich i na ich podstawie opie- 
rają swe obawy. Madziarzy li- 


czą, że tylko techniką nadro- 
bią braki kondycyjne, po- 
wstrzymają żywiołowe ataki 


drużyny z białym orłem. Właś 
nie kondycja jest chorobą je- 
denastki p. Ginzery. Długie, 
wyczerpujące rozgrywki ligowe 
å po tym w Mitropacoup za- 
kończyły się zaledwie przed 


trzema tygodniami. Krótki od- 
poczynek czołowych piłkarzy 
nie mógł w żadnym stopniu 
wpłynąć na ich formę. Uzasad- 


nione są tedy zmarszczki na 
czole inż. Ginzery, ale... 
I MY W KŁOPOCIE. 
Z naszą jedenastką nie jest 


lepiej. Właściwie — .,szesnast- 
ką', gdyż aż tak liczna jest ka- 
dra reprezentacyjna. 

Doprawdy nie bardzo rozu- 
miemy posunięcia p. Kałuży. 
Cóż chciał osiągnąć - przez od- 
wlekanie decyzji? 

Ostateczny. skład znany bę- 
dzie w niedzielę, nie trudno je 
dnak zorientować się, 
dzie on wyglądał. 

(W bramce pozycja 


POWIETRZNA LINIA MAGINOTA 


ie zadanie polskich piłkarzy. -- Remis będzie sukcesem 


nie nasuwa żadnych wątpliwo- 
ści. Jankowiak w rezerwie jest 
o tyle niespodzianką, że od 
dłuższego czasu meldunki do- 
nosiły o.. doskonałej formie 
Broma: 

W obronie widzimy tylko je 
dną ewentualność:  Szczepa- 
niak- — Gemza. Wyznaczenie 
Dusika ma wszelkie cechy for 
malności, jakkolwiek poznania 
kowi trudno odmówić talentu 
i warunków na reprezentanta. 

W pomocy: Góra —- na pra- 
wo, na lewo... Na lewo Dytko, 
albo Jabłoński. Rutyna prze- 
mawia za ślązakiem. Jabłoński 


jak bę-| ma jednak inne atuty: młodość 
i niezaprzeczalne postępy na 
Krzyka| kursach Jamesa — co. rokuje 
A 
+8 


Angielskie balony ya uwięzi, pad trzymujące sieć lin stalowych, które zabezpieczają przed nalotem bom- 


i 14% 


bowców., 


i 


Mecze o mistrzostwo klasy A 


wyznaczone ma dzień 3 września 


Jak już podawaliśmy Łódzki o- 
kręgowy związek piłki nożnej usta- 
lił terminarz pierwszej rundy roz- 
poczynających się w dniu 3 wrześ- 


dział gier i dyscypliny ŁZOPN wy- 
znaczył dokładnie daty, godziny i 
boiska, na których rozegrane zosta- 
ną najbliższe mecze. 

W dniu 3 września odbędą się me- 
cze: na boisku WKS o godz. 11-ej 
WKS — Wima; na boisku RE w 


finały mistrzostw Polski 


Polski zwiazek piłki ręcznej wy- | 
znaczył do Łodzi na 29 — 31 mar- 
ca finały mistrzostw Polski koszy- 
kówki męskiej. Do finałów zostaną 
dopuszczone najlepsze drużyny wy” | 
łonione z przeprowadzonych «przed , 
mio eliminacji. | 

Eliminacje te odbędą się w czte- | 
rech grupach w dniach od 8 do 10, 
marca, Grupy te zostały osa | 
następująco: I— Pomorze, Łódz, 
Warszawa; II — Lublin, Stanisła-/ 
wów, Poznań, Lwów; III — Śląsk, 


w koszykówce męskiej 


Kraków, Kielce i IV — Brześć, | 


Białystok, Wiłno. 

W pozostałych grach sporto- 
wych PZPR ustalił nastepujace ter- 
miny mistrzostw: siatkówka kobie- 
ca w dniach 13—14 stycznia w 
Warszawie, siatkówka męska: 27— 
28 stycznia. w Brześciu nad Bugiem, 
koszykówka kobieca 15—17 marca 
w Warszawie, szczypiorniak kobie- 


cy: 14—16 czerwca w Białymstoku, | 


szcęzypiorniak męski 28—30 czerwca 
w Katowicach. 


|| 


l 


Pabianicach o godz. 11-ej PTC -— 
UTI, na boisku ŁKS o godz. 11-ej 
LTSG — SKS, na boisku KPZjed- 


11-ej PTC — Zjednoczone, boisko 


UT o godz. 11 UTIb — ŁTSG, bo 
isko. Wimy o godz. 11-ej Wima — 


noczone o godz. 16,30 KPZjednoczo | SKS, boisko ŁKS o godz. 11 ŁKS 
nia mistrzostw piłkarskich łódzkiej | ne — Sokół (Pabianice) i w Toma- | -— Sokół (Pabianice) i w Tomaszo- 
klasy A na rok 1939-40 Obecnie wy | szowie o godz. 16,30 Lechia -— ŁKS. | wie o gódz..15 Lechia — WKS. 


10 września: na boisku ŁKS o 
godz. 11-ej ŁKS — SKS, na boisku 
UT-o godz. il-ej: UTIb — WKS, 
na boisku Sokoła w Pabianicach o 
godz. 11-ej Sokół (Pabianice) 
ŁTSG, na boisku Wimy o godz. 11 
Wima — PTC i na boisku KPZjed- 
noczone o godz. 16,30 Zjednoczone 
-— Lechia. i 

17 września: na boisku KE w Pa- 
bianieach o godz. 11 PTC — WKS, 
na boisku Wimy o godz. 11 Wima 
— UTIb, na boisku SKS o godz. 
11 SKS — Sokół (Pabianice), w To- 
maszowie o godz. 16 Lechia 
ŁTSG, na boisku ŁKS o godz. 11 
ŁKS — KPZjednoczcone. 


24 września: boisko Sckoła w Pa 
bianicach o godz. 11 Sokół (Pzbia- 


nice) — PTC, boisko UT o godz. 


11 UTib — KPZjednoczone, boisko 


| LKS o godz. 11-ej ŁTSG — Wima, 
, boisko WKS o godz. 11-ej WKS — 
godz. 16-ej | 


ŁKS i boisko SKS o 
SKS — Lechia. 
1 października: boisko KE o god. 


Mistrzostwa piłkarskie łódzkiej 
klasy.B rozpoczną się 17 września, 
zaś mistrzostwa juniorów 10 wrześ- 
nia. W mistrzostwach klasy B weź- 
mie udział 9 następujących drużyn: 
Widzew, Sokół (Zgierz), Sokół 
(Łódź), Sokół (Aleksandrów), Ha- 
koah, Makabi, Boruta, Tramwaja- 
rze i Tur (Lódź). 


Mistrzostwa juniorów odbywać 
się będą w 6 grupach, z których 3 
grupy będą liczyły po 4 drużyny, 
trzy zaś po 5. 


DOKTOR 


KLIN GER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 
POWRÓCIŁ 
u. Przejazd 47 
GODZINY PRZYJEC: od 9—11 i oe 
8—-8. — Tel. 132-28. 
2007077 7091999$$946 


Łódź, dnia 25 sierpnia 1939 


Zdaje 
zagra 


mu ciekawą przyszłość. 
się więc, że Jabłoński 
przeciwko dr. Sarossi. ' 

Problem pomocy leży jed- 
nak w pozycji środkowego. 
Wobec kontuzji Nyca i dyskwa 
lifikacj: Pieca II (czemu nie 
znalazł łaski w P. Z. P. N. mło- 
dy chorzowianin, jeżeli miał 
np. szczęście Góra?). Danielak 
jest koniecznością. .Warciarz 
jest bezwzględnie  utalentowa- 
ny, w wysokiej formie (mecz z 
Ruchem), zauważyć jednak na 
leży, że po raz pierwszy wystą- 
pi w takim otoczeniu i przeciw 
takiemu przeciwnikowi. A Wę 
gry , to nie Ruch — nawet w 
„królewskiej“ formie. Danielak 
nie umie grać głową, słabo ska 
cze, a to przy ekwilibrystach 
węgierskich może poważnie się 
odbić na grze polskiego zespo- 
łu. 

ACH, TEN NAPAD... 

Wreszcie atak. Na prawej 
flance zagrać może tylko Wo- 
stal. Jaźnicki byłby tu ryzy- 
kanckim eksperymentem, a na 
to nie możemy sobie w kulmi- 
nacyjnym momencie sezonu po 
zwolić. Za Wostalem przema- 
wia i to, że grać może na każ 
dej pozycji. Specjalnie zaś —- 
na środku napadu, 

Na prawym łączniku będzie 
oczywiście Piontek. Ostatnie 
recenzje nie były zbyt dla nie- 
go pochlebne, wierzymy jed- 
nak, iż ten ambitny „rep“ da 
z siebie wszystko, a stać go na 
wiele 

Kierownictwo napadu po- 
wierzy p: Kałuża z pewnością 
Cebuli. Żałować należy, iż nie 
przeegzaminowano „obrońcy 
mimo woli“ (Szwajcaria!) w 
jakimś poważniejszym spar- 
ringu. 

Wilimowski ma zbyt głośne 
nazwisko i zbyt silnie związa- 
ny jest z reprezentəcyjną jede- 
nastką, by zrezygnować z nie- 
go właśnie w takiej chwili. 

Wreszcie lewe skrzydło zaj- 
mie Cyganek. Tu bodajże kry- 
jesię i największa niespodzian 
ka i największe niebezpie- 
czeństwo. 


Cyganek ma dobre noty za 
obóz, ale czy podoła ciężkiej 
roli reprezentanta? Mamy o to 
poważne obawy. 


Resumując: atak nasz ,na 
czterech pozycjach obsadzony 
będzie przez zawodników, któ 
rzy są ostateczną ewentualno- 
ścią. "AGS 

Szkoda, że akurat Węgry 0- 
tworzą nasz sezon jesienny. 
Spotkania z słabszymi przeciw 
nikami dałyby okazję do prze- 
prowadzenia pewnych prób, 
eksperymentów, a tymczasem 
premiera jest gwoździem sezo- 
nu, + 
ŻYCZENIA. 

Mówimy odważnie: nie liczy 
my na sukces. (Byłby nim na- 
wet wynik remisowyj. Oczeku- 
jemy jednak gry tak ambitnej 
i tak nacechowanej wolą zwy- | 
cięstwa, jak w meczu z Brazy- 
lią. Tylko duch Strassburga wy 


krzesać może z naszych chłop- ` * 


ców „szatańską** formę, która 
zjednała nam opinię świata, 

Katastrofalna porażka 
strąci nas znów na niziny Ło- 
twy, Finlandii i Bułgarii. Re- . 
mis byłby. wielkim sukcesem. 
O zwycięstwie -- trudno nam 
marzyć, ale... 


a 


Ale życzymy wam tego, chłop 
cy w czerwonych koszulkach, 


z białem órłcm na piersi! 


Halski. 


USZCZELNIENIA 


RZECIWOAZOWE 


1 URZĄD SKARBOWY W ŁODZI 
Nr. 1V.46-40-Lc-A-39 


zgłoszonym w urzędzie | 
patentowym za Nr. 22228 


Dzwomie 2381- 94 
A. Frydenzon, Piotrkowska 7. | 


Dnia 24 sierpnia 1939 roku 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl 8 


3 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 2 


25.VI 1932 r. o po- 


stępowaniu A E ae władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580), 
podaje się do ogólnej wiadomości, że od godziny 10 — 16-ej w lokalu firm, 


celem należności: 


wy, 


uregulowania 


opłaty, 
na rzecz Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy w Łodzi i I Urzędu Skar 


podatek obrotowy i dochodo- 


bowego w Łodzi, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych rucho- 


mości: 
Dnia 25 sierpnia 1939 
UI. Andrzeja 6. 


Dnia 26 sierpnia 1939 roku 


Ciesielska 25. 3 wozy 
Składnica Skarbowa, ul. Kilińskiego 88. 
11 szt, 200 kop. kije 


1 motorki elektr. f-my B. Zieliński, 


roku. W II terminie 
7 KM. zł. 2.000.— 
W I-ym terminie 
zł  190,— 
Urządzenie farbiarni, 
zł. 1.266— 


Zajęte przedmioty można oglądać od godz. 10 do 16-ej w lokalach firm 


wyżej wymienionych. 


za Naczelnika Urzędu Skarbowego: (—) L, WACŁAWSKI 


Lotem do Palestyny, 


Doe FRANCJI 


Wyjazdy indywidnalne i grupowe drogą morską, lą- 
dową i powietrzną. 


Londynu, 


Kierownik Działu Egzekucyjnego 


Paryża, Kopenhagi, 


Amsterdamu. 


Indywidualne i rodzinne 


BRAZYLII, 


wyjazdy 
CHILI, 


„ARGOS 


do ARGENTYNY, 
VENEZUELI. 


Łódź. Traugutta 1 
tel. 107-86 i 104-00 


DOKTÓR 


A. S. TENENBAUM 


choroby wewnętrzne 
(SPECJALNIE CHOROBY PŁUC) 


POWRÓCIŁ 
TEL. 


Piotrkowska 109, »0-:s 


przyjmuje od 6 — 8 wiecz. 


DR. MED, 


A. GOTLIB 


Akuszeria i chor. kobiece 


POWRÓCI 
Piotrkowska 26, tel. (77-50 
Dr. med. 


b. Szarogroder 


UHOROBY WEWNĘTRZNE 
Łódź, ul. Andrzeja 27, telef. 182-06 | 
Godz. przyjęć: 6—8 wieczór. | 


powrecił 


LEKARZ - DENTYSTA 


I. ROSEN 


Piotrkowska 97 
Tel. 182-69 
POWRÓCIŁ 


ANGIELSKIEGO 
metodą; 
Tel 


udzielam  nowo- 
korespondencja. 
127-52 od 11.80 
7189—4 


czesną 
tłumaczenia. 
do 1.30. 


Sygnatura Nr. 243-38-XVI 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 16-go, Stanisław Stopczyński, 
mający kancelarię w m. Łodzi, przy 
ul. 11 Listopada nr. 51, na podstawie 
art. 681 § 3 K. P. C., pods je do publicz 
nej wiadomości, że dnia 27 września j 
1939 roku, 
Grodzkim w Łodzi, w sali nr. 
dzie się sprzedaż w drodze publiczne- 


go przetargu jednej dziesiątej części |na licytacja ruchomości, a mianowicie: 
położonej w m. Łodzi, |43 sztuki salaterek kryształowych, 


nieruchomości, 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. pol. 31, hip. 
Nr. 270, rep. hip. Nr. 244. 

Ulegająca sprzedaży jedna dziesiąta 
niepodz. część nieruchomości oszaco- 


wynosi zł. 6.000. 

Przystępujący do przetargu obowią- 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 800. 

Łódź, dnia 23 sierpnia 1939 r. 

Komornik: (—) w z. J. BERGIER 
Sygnatura Km. 252-39-XVI 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 16-go, Stanisław Stopczyński, 
mający kancelarię w m. Łodzi, przy 
ul. 11 Listopada nr. 51, na podstawie 
art. 681 § 3 K. P, C., podaje do publicz 
nej wiadomości, że dnia 27 września 
1939 roku, o godzinie 10-ej w Sądzie 
Grodzkim w Łodzi, w sali nr, 4, odbę- 
dzie się sprzedaż w drodze publiczne- 
go przetargu, celem zniesienia współ- 
własności, nieruchomości, położonej w 
m. Łodzi, przy ul. Cegielnianej Nr. pol. 
95, oznacz. Nr. hip. 488a, rep. hip. Nr. 
1765. 

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 13.650, cena zaś wywołania w 
pierwszym terminie wynosi zł, 10.237 
gr. 50. 

Przystępujący do przetargu obowią- 

zany jest,złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 1,365. 

Łódź, dnia 23 sierpnia 1939 r. 


Komornik: (—) w z. J. BERGIER 


Hy w Łodzi, przy ul. Dowborczyków 26 


o godzinie 10-ej w Sądzie | że w dniu 7 września 1939 roku od go- 
4, odbę- |dziny 13 — 15-ej w Łodzi, przy ulicy 


| 


wana została na sumę zł. 8.000, cena | 
zaś wywołania w pierwszym terminie | daży w czasie wyżej oznaczonym. 


Dziś i dni następnych! 


i: „zwycięzcy żywiołu“ 


W rol. gł Fred Mac Murray, Ray Milland, Louise Campbell 
EE WEZ ARED 


25. VIII. — GŁOS PORANNY — 1939. 


oOo o H 
POLTOUR 


Polskie Biuro Podróży, Sp. Akc. 
pe” ul, Traugutta 2. Tel. 120-37. 


DO FRANCJI 


drogą lądową, morską i samolotową 
indywidualne wyjazdy na dowolny 
okres czasu, 


DO ANGLII 


drogą samolotową, morską 
i kolejową. 
Paszporty turystyczne i handlowe. 


Nr. 235 


INDYWIDUALNE WYJAZDY DO: 


FRANCJI, Bułgarii, Italii, Litwy, Łotwy. Rumunii, 
Słowacji, Węgier i innych krajów. 
WYCIECZKI ZBIOROWE: 

Francja — 3/9 (Paryż, Vichy, Nicea, Dinard) 
Bułgaria — 6/9 (Warna—koleją lub Dunajem) 
italia — 4/9 (Rimini, Riccione, Montecatini) 
Węgry — 16/8 (Balaton) Jugosławia — 6/9 


(Crikvenica) 
FRANCOPOL t694 


Piotrkowska 104-a 
tel. 240-40 
PRYWATNE KOEDUKACYJNE KURSY HANDLOWE 
L A AMTINB ANRNRODZDA 


w Łodzi, ul. PRZEJAZD Nr. 12, telefon 157-91. 


Wykłady na Kursach Rocznych i Półrocznych rozpoczną się 4 WRZE- 
ŚNIA 1939 r., ogólną zbiórką wszystkich grup o godzinie 7-ej wieczór. 

Zapisy przyjmuje Kancelaria Kursów (PRZEJAZD 12) codzien- 
nie od 11—13 pp. i od 16—20 w, 


Kierownik kursów I. MANTINBAND 


DO BRAZYLII 
` 53 r 
sr, „INIT RRC”, Piotrkowska 80, tel. 224-01 
NO EWA TT opmer o uruchomieniu nowego działa 
DO WENEZUELI WYŚWIETLANIA 
wyjazdy indywidualne i rodzinne wszelk. rodzaju 


na zasadzie specjalnych wiz 
pobytowych 


Rysunków i Planów 


za pomocą najnowszych urządzeń technicznych. 


POZYTYWY — NEGATYWY — TRANSPARENTY 
Introligatornia < 


na miejscu 


RYCZAŁTOWE PODRÓŻE 
DO KRAJÓW EUROPEJSKICH 
SAMOLOTAMI P. L. L. LOT, 


Do akt Nr. VI Km. 2044/38 
OBWESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 6-go, Stefan Górski, zamieszka- 


Pierwszorzędne 


i szybkie wykonanie 
GABINET 


KOSMETYCZNY ” R © Mi M i 


AL. KOSCIUSZKI 52, m. 1. TEL. 277-47 


dawn. Piotrkowska 121 
Godziny przyjęć codziennie, prócz niedziel i świąt, od 10—19 
KOSMETYKA LECZNICZA, — BEZPŁATNE PORADY. 
!! Każda klientka otrzymuje podarunek z dziedziny pielęgnowa- 
nia ceryłł 


jna zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 


= 


| Południowej 78/80 odbędzie się publicz 


22 
sztuki talerzy kryształowych, 12 sztuk 
małych talerzyków, 3 maszyny do'szli- 
fowania kryształów, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 810, które można oglą- 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze- 


LEKARZ - DENTYSTA 


H. LUBICZ WATNICKA-WERBLOWSKA 


Łódź, dnia 22 sierpnia 1939 r. 


Komornik: ST. GÓRSKI |5P9< Chor. skórnych. 
Sprawa Fali Zaateżańwej przeciwko ti je I sekędainjch "7 N Fota 65 
A. H. Offenbachowi. wa apiórkowskieg6 
PIŁSUDSKIEGO 69 tel. 172-33 


(róg Narutowicza) telef. 141-32 
przyimujo od 8—11 rano i od 5—8 w. 
W niedz. i święta od 9—11 rano 


Przyjmuje 9—1 i 3—8 w. 


ANUJICIE 
had iołądkien 


nie dopuszczajcie do ob. 
strukcj. Regulujcie tra. 
wieniei wypróżnianie 
Przy pomocy łagodnie 
przeczyszczających pigu. 
lek ALDOZA, znak oche 
ronny .GÖRAL”. Stosuje 


się nawet Przy uporczye 
wej obstrukcji 


ALDOZA: 
SOA: 


— Wielki epos lotniczy, wizja przyszłej wojny 


„sM 
za | LEKARZ - DENTYSTA 


SPERLING 


powrócił 
Piofrkowska 87, tel. (43-06 


Dr. Rabinowicz 


Specj. CHOR, USZU, NOSA I GARDŁA 
powrócił i przeprowadził się na ul. 


e Sterlinga 13 
OLŃlościuaki, 4 tel. ie 


GL 204>840 Przyjmuje od 5 — 7-ej 


ANETE T TEE TWE PRETAKY DZE ESEE NNE EAA OPORÓW, 
- 

Z. = 2-gi tydzień  rekordowego 3 5 

< see powodzenia najciekawszego 

A ZE polskiego filmu współczesne- 

ay” go wg. powieści 5 3 

Aa” Dołęgi- -Mostowicza p. t 

= 


Eu Zeromskiego 74/76, tel. 129-86 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego“ 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy. z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, 


ze wszystkimi do- 


za granicą — zł. 9.— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. _ 
w mbare fa a z Az trać w 20 APRA) CA 


Redaktor; Józef Nirnstein 


W rol. gł Elżbieta Barszczewska, Aleksander Żabczyński, Jur Pichelski 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy strona 6 szpalt): 1-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 

redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gra bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogło- 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 
firm z zagr. 100%. Za ogłoszenia tabełaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. © 509% drożej. 


Za Wydawnictwa: „Głos Pora. Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. W; drukarni własnej Piotrkowska 101. 


